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na składzie książki i 6 
zz wr r "oe z Europy, oraz własnego wydania i na- 


o. 18. 


Zaproszenie 


Chicago, Illinois, Czwartek 2g0 Maja, 1895 roku. 
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do przedpłaty 


NA UŻYTECZNE DŻIEŁKA NAPISANE PRZEZ 


PROG. IGN. MACHNIKOWSKIEGO POD TYTUŁEM 
zę | 


ERO 


Historya Naturalna 


TKA 


z przeszło 150 rycinami. 
LI. 


= 


atki Geografii, 


z kilkudziesieciu rycinami, 
wielkiego formatu, 
obydwa w mocnej oprawie. 
SPOSOBEM KATECHIZMOWYM. 


Po 


ższe dziełka bedą ozdobionymi licznemi rycinami obejmujące I. bli- 


zko 200 stronie, II. blizko 150 stronnie wyraźnego druku. 


na po w 
H arat Ry 


drukowaniu tych dziełek będzie znacznie podwyższoną. | 
tych, którzy naprzód przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 


SZEŚĆDZIESIĄT CENTÓW 


na obie książki, lub 


TRZYDZIEŚCI CENTÓW, 


na którąkolwiek książkę a będzie mu wysłaną po wykończeniu tych dziełek. 
Podobnych dziełek nie było jeszcze w Ameryce wydanych i są pierwszemi 
jakie z mej drukarni wychodzą. Każdy lubownik czytania i Kształcenia się 


uzna, że dziełka takie są nam bardzo potrzebnemi tutaj w Ameryce. 


Każdy czytelnik i abonent Gazety Polskiej który posiada swoją bibliote- 


czkę powinien zapisać sobie obydwa te dziełka. 


Historya Naturalna i Geografia są od kilku tygodni w pracy i będą w 
stósunkowo krótkim czasie wykończone. 
Każdy, który przyśle przedpłatę na powyższe dziełka będzie kwitowany w 


Gazecie Polskiej, 


Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po ukończeniu 


dziełek, cena tychże będzie znacznie podwyższona. 
Wasz sługa i ziomek 


W. DYNIEWICZ, 


Z powodu braku miejsca podamy w przyszłym 


ao: KOK Rp 


"PREMIE 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy o0- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do l-go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w pre- 
mii czyli w podarunka za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wiy- 
cej niż $1.00, to abonent od- 
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a reszię przyśle z pre- 
numeratą. 

Abonerci mają prawo wybierać so- 
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy. 

„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko PWA DOLARY. 


Pieniąd:e rależy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Extra premie: 
sto przyśle 2 nowych abonen- 


NĄ WC QQ (ND 


50e., za 3 nowych abonentów 75e., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek. 


Ktoby nie miał w domu 1go Ro- 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
po mieć, może go odebrać w pre. 
mii za dopłaceniem 85e. za oprawę 
tegoż „„DTygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik N godnika wysyłamy Ex- 
pom: Który z abonentów chciał- 

, aby przesyłkę my sami tu o0- 

acili, niechaj do tych pieniędzy 
„pd 400. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze. 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o0- 
prawy. Od ceny następnych ro- 
cezników (II, Ililgo, IVgo, Vgo, 
VIgo, i VIIgo) odchodzi jeden do- 
lar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
Że: i starzy abonenci. 

"Z pr ny byłych złych czasów 
wiel zostało wiynych za Gazetę Pol- 
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku 


obi C 
IWA DOLARY ybierze książek za 


Z przyczyny zaprowa= 
dzenia nowych maszyn 


do drukowania bardzo po» | syjski wygnał z 


więc kto może opłacić 
„tazetę Polską” na rok 
dłużej to jest do t Sty" 
cznia 1897 niech sobie 
wybierze za $1.50 więcej 
książex. 


z roku 1894. 


Dla tego, że tego roku pozosta- 
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty- 
godnika, każdy może wszystkie nu- 
mery czyli cały rocznik nabyć za 
jednego dolara. 
Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku T 


PRZEGLAD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


— 


Petersburg, 25 kwietnia. — 
Rząd japoński w odpowiedzi 
na notę rządu rosyjskiego, w 
której Rosya informuje Ja 
ponię, że nie może przystać 
na zabranie przez Japonię 
części lądu stałego chinskie- 
go — oświadcza Rosyi, że 
gdyby Japonia ustąpiła to 
wybuchłaby rewolucya w jej 
kraju. Naród japoński jest 
tak oszołomiony zwycięztwem, 
że nie przystanie ani na krok 
na wymagania Rosyi, Fran- 
cyi i Niemiec. M mo tej od- 
powiedzi, Rosya postanowiła 
uporczywie obstawać przy swej 
nocie. 


* * 


* 

Fregata hiszpańska Isla 
de Luzon” znalazła szczątki 
rozbitego pancernika "Reina 
Regenta”, który płynął w 
dniu 10 marca z Tangieru do 

adyksu, w miejscu pomiędzy. 
Tauta i Trafalgar w 109 są- 
żniach wody. 


* * 


* 


W okręgu morawskim, w 
Serbii, jak donoszą 25 kwie 
tnia z Belgradu, było silne 
trzęsienie ziemi. 


* * 


Cesarz niemiecki Wilhelm 
zamierza zwidzić Rzym w paź- 
dzierniku. 


* 


* 


* 
* 

W ubiegły : czwartek mini- 
ster sprawzagranicznych 
Gresham, po dłuższej nara- 
dzie z prezydentem Cleveland, 
oświadczył Dr. Guzman, re 


prezentantowi Nicaraguy, że 


rząd tutejszy nie będzie się 
mieszać do pretensyi Anglii. 
Nicaragua musi albo zapłacić 
Anglii żądane $75,000 od 
szkodowania za sponiewiera- 
nie angielskiego konsula, lub 
wynagrodzić cesyą ziemi, albo 
też stawić zbrojny opór., 


* 
* 


Z Wiednia nadchodzi wia- 
domość następująca: Rząd ro- 
Warszawy 


Tygodnik 


aktorkę, za gwałtowną mowę 
przeciw Rosyi wypowiedzianą 
w Chicago. 

(Na dniu 27go lutego rząd 
rosyjski ogłosił rozporządzenie 
zakazujące pani Modrzeje- 
wskiej występu w Teatrze 
Warszawskim za mowę wy 
powiedzianą o'"niewiaście pol- 
skiej” w Chicagoskim Insty- 
tucie Artystycznym na kon 
gresie niewiast podczas Wy- 
stawy Swiatowej. Wkrótce po 
wypowi «dzeniu tej mowy pani 
Modrzejewska została zawia- 
domioną, że już więcej jej nie 
wolno występować na scenie 
w rosyjskiej juryzdykcyi,) 


* * 


* 

Rosya, Francya i Niemcy, 
przez swych reprezentantów 
w Tokio, wręczyły rządowi 
japońskiemu pisemny protest 
przeciw zajęciu jakiejkolwiek- 
bądź części lądu stałego Chin 
przez Japonię — na mocy za- 
wartej ugody pomiędzy Chi- 
nami i Japonią. 

Rosya posiada 22 okręta 
wojenne i 20,000 żołnierzy w 
wodach japońskich i gotowa 
jest siłą poprzeć swój opór i 
protest, 

Z Berlina donoszą, że dla 
zapobiegnięcia zawikłań Chiny 
są skłonnymi do odstąpienia 
Rosyi portu wolnego od lodu 
z terytoryum w Manczuryi — 


jako wynagrodzenie za korzy- 


Ści uzyskane przez Japonię. 
* * 


* 

W kołach dyplomatycznych 
jest przekonanie, że Anglia 
nie miesza się do spraw ja- 
pońskich z tego powodu, iż 
już zrobiła tajemną ugodę z 
Japonią na mocy której uzy 
skała wiele korzyści — jakich 
nie udzielono innym europej 
skim państwom. i» 


Z tego powodu inne pań- 
stwa, jak Rosya, Francya i 
Niemcy — a najbardziej Ro 
sya — koniecznie chcą ró- 


wnież korzystać z pogromu 
Chin. 


* * 


* 

W eksplozyi w kopalni wę- 
gla w Denny, Szkocyi, w dniu 
26 kwietnia, 13 - górników 
znalazło śmierć. 


* * 


* 


W kilku guberniach połu 
dniowej Rosyi grasuje zaraza 
bydła. 3 


* * 


* 


Japonia stanowczo oświad 
Czyła, że ani na krok nie od: 
stąpi od korzystania z wszy- 
stkich punktów ugody japoń- 
sko chinskiej i że jest gotową 
siłą bronić swych praw. 

* * 
* 

Z Petersburga donoszą, że 
władze wojeńne miały kilka 
konferencyi jakich chwycić się 
środków militarnych przeciw 
Japonii, w razie odrzucenia 
przez nią rosyjskish żądań w 
sprawie modyfikacyi warun- 
ków pokoju pomiędzy Japo- 


———— rrr nn A 0000000000) 


Anglicy zajili Corinto i | zerwoaru jest skała naturalna, 
wywiesili na domu celnym | Tama była regularnie inspek- 
towaną i od czasu 1890, gdy 


chorągiew brytyjską i tak 
długo będą w posiadaniu mia- 
sta aż Nicaraguańczycy nie 
zapłacą żądanych 75,000 za 
wygnanie konsulaangielskiego 


z Bluefields. 


* * 


* 


Z Key West, Florida, do- 
noszą dnia 28go kwietnia, że 
pomiędzy wojskiem hiszpań- 
skiem a rewolucyonistami Ku- 
bańskimi przyszło w dniu 19 
kwietnia pod Guantanamo do 
walnej bitwy — w której Hi- 
szpanie zostali pobici na gło 
wę. Kubańczycy uzbrojeni 
byli w pół-szpany pół topory, 
zwane 'machetas” i siłę 200 
żołnierzy niemal do jego wy 
cięli w pień. Blizko Ramon 
de Las Jaques major Tejerizo 
dowodzący Hiszpanami został 
pobity. W prowincyi Puerto 
Principe znajduje się dziesięć 
oddziałów rewolucyonistów. , 

Rząd zaprowadził surowszą 
i ostrzejszą cenzurę pracy i 
telegrafu, Czasopism o*La 
Discusion”, skazanem zostało 
na $1ooo kary za podanie o 
wylądowaniu Gomez'a i Mar- 
tego, przewódzców Kubań- 
czyków. 


* * 


* 


Słynny dowódzca rewolu- 
cyonistów, general Maximo 
Gomez, który w przedostatniej 
rewolucyi dowodził Kubań- 
czykami, wylądował w Kubie 
w dniu 20 kwietnia i objął 
dowództwo nad rewolucyoni- 
stami, 


* * 


* 


Olbrzymi rezerwoar blizko 
miasta Epinal w Francyi, pękł 
dnia 27 kwietnia o 5 godzi 
nie rano i w jedńej chwili 
wiele wsi w okręgu tym zo- 
stało zalanych i w wodzie 
wiele ludzi znalazło mokry 
grób. Strata majątkowa jest 
nie do obliczenia. W Uxege 
ny 23 osoby zatonęły, w No 
mexy wiedzą o utonięciu. 8 
Ilu wogóle ludzi śmierć zna- 
lazło, trudno zrazu się dowie 
dzieć, lecz obawa jest że stra 
ta żyć ludzkich będzie wielka. 


Gdziekolwiek woda wylała — | 


wszędzie sprawiła  spustosze- 
nie. Wioska Bouzey, z jej o- 
gromnym rybnym zakładem, 
zniszczoną została do szczętu. 


W Durnieulles woda zni- 
szczyła wszystkie domy a w 
Auxiorges pozostało tylko kil- 
ka stojących domów. Setki 
rodzin straciło domy a wiele 
z tych nawet nie zdołało wy- 
ratować niezbędnych ubiorów. 

Pęknięty rezerwoar, który 
zasila wodą kanał, znajduje 
się w Bouzey i był sformowa 
nym przez tamę 500 metrów 
długą. Zbudowaanym był w 
latach 1879 do 1884. Składał 
się z muru dwadzieścia me- 
trów wysokiego i dwadzieścia 
metrów grubego u posad. 
Fundament był dziewięć me- 


wzmocniono timę, nie spo 
«strzeżono 
osłabienia, 


Kubiczna objętość wielkiego 
Bousey kanału czyli rezerwoa- 
ru w epinalskim dystrykcie 
Wozgów, wynosiła 8 milionów 


metrów, 


* * 


* 


W Shanghai, Chinach, o- 
debrano wiadomość, że Ro- 
sya na poparcie swego zawia- 
domienia  protestującego 
przesłanego Japonii względem 
zabrania przez tę chinskiego 
terytoryaum — postanowiła u 
żyć siły wojennej. Sytuacya 
jest, jak się okazuje, bardzo 
groźną. 


* * 


W dniu 23go kwietnia w 
Rancon de las Jaguas przy- 
szło do krwawego starcia po- 
między Hiszpanami a rewo- 
lucyonistami kubańskimi, w 
którem ci ostatni zwyciężyli. 
Rewolucyoniści byli to sami 
negrzy i górnicy w kopalniach 
żelaznych, własność kompanii 
pennsylwańskiej. Liczba ich 
wynosiła okolo 500. Hiszpa- 
nie liczyli 200 żołnierza i by- 
li dobrze uzbrojeni, lecz zo- 
stali pobici i rozproszeni. 


żołnierzami hi- 
wybuchła żółta 


Pomiędzy 
szpańskiemi 
febra. 


* * 


* 


Z Londynu donoszą, że Ja- 
ponia ma już gotową odpo- 
wiedź na notę protestacyjną 
| Rosyi, Francyi i Niemiec — 
lecz odpowiedź ta będzie o- 
głoszoną dopiero po kilku 
dniach. 


* * 


x 
Mikado japoński zachoro- 
wał. Cierpi na ograżkę. 


* * 


* 


Wulkan w Colima, Meksy- 
ku, znów jest w stanie czyn- 
nym. Mieszkańcy w dolinie 
u stóp wulkanu musieli czem- 

| prędzej uchodzić ratując ży- 
cie przed wylewem lawy. 


* * 


* 

Depesza do *Timesu', z 
Petersburga — jak donoszą z 
Londynu dnia 30 kwietnia — 
opiewa, że rząd rosyjski przed- 
sięwziął już potrzebne kroki 
na mobilizacyę wojska i przy- 
gotowania się do wojny, oraz 
poczyniono już potrzebne u 
rządzenia na transportacyę 
wojska — jeźli przyjdzie do 
starcia się z Japonią, o czem 
w kołach wojskow'ych w Pe- 
tersburgu nie wątpią, 

W razie wypowiedzenia woj- 
ny Rosyi Japonii, obliczono 
tutaj, że Japończycy mogą 
na każdego jednego rosyjskie- 
go żołnierza wysłać w pole 
dziesięciu. Jeźliby Rosya w 
wojnie 


żadnych oznaków 


kamienny basement, pod którego 


Rok 23. 


Z NIW POLSKICH 
W AMERYCE. 


Z Amherst, Wis., donoszą co 
następuje: Siedmiu Polaków, któ- 
rzy pracowali nad klerowaniem 
gruntu dla p. A. M. Hefferon w 
Town Wild Rose, w powiecie 
Waushara, blizko linii powiatowej 
powiatu Portage, spalili się na 
śmierć w swej chatce. Raczyli się 
piciem i jest mniemanie, że musieli 
być dobrze napiłymi gdy ogień 


została pobitą, Japończycy nie Pani Helena Modrzejewska. 
zawodnie wtargnęliby do a- 
zyatyckich posiadłości rosyj- 
skich i wznieciliby powstanie 
ujarzmionych mongolskich tu- 
dów przeciw Rosyi, W tym 
razie Rosya łatwo może utra- 
cić w jednej chwili to wszy- 
stko co kilkadziesiąt lat czasu 
podboju zabra!o. 


, * x = wybuchł. Nie ma tu nikogo, któ- 
| í ą ryby mógł powiedzieć jak się na- 
W nieszczęściu zerwania zywali i zkąd są. 


się rezerwoaru w Epinal, we 
Francyi — jak później dono- 
szą — zginęło przeszlo 100 
osób a strata w majątku prze- 
nosi 10 milionów dolarów. 

Wykazało się że naczelny 
inspektor nie egzaminował, z 
powodu choroby, rezerwoaru 
od dwóch tygodni, 


— W Philadelphii, Pa., muzyk 
T. G. Chrzanowski założył polską 
orkiestrę. 3 


— W Camden, N. J., Polacy 
urządzają obchód 3 maja w dnia 
13 maja. Ks. proboszcz pracuje 
nad tem gorliwie. 


— W Machanoy City, Pa. kolej 
przejechała i uśmierciła na miejscu 
Stamisława Michalik, rodem z Ga- 
licyi, gdy udawał się do brata swego. 


— W Braddock, Pa., Karol Ea- 
wecki, robotnik w „Edgar "I'hom- 
son Steel Works“, gdy znajdował 
się na barce, potknął się i wpadł 
do rzeki Monongahela. Stało się 
to przy wynoszeniu szyn na ląd. 
Wskutek potknięcia się jedna szyna 
spadła na niego i przycisnęła nie- 
szczęśliwego do dna tak że nie 
mógł wypłynąć i ducha wyzionął 
pod ciężarem szyny. 

— August Sztole i Franciszek 
Zoromski z Polonii, Wis., wkopy- 
wali w zeszłą środę na farmie 
Sztolca duże kamienie; o godz. 4 
po połodniu gdy podkopali jeden 
ogromny kamień i znajdowali się 
jeszcze w dole, kamień naraz się 
zarwał i spadł na pracujących. 
Sztole został zabity na miejscu, 
Zoromski odniósł niebezpieczne po- 
kaleczenia, jest jednak nadzieja, iż 
zostanie* przy życiu. SŃztole mie- 
szkał na Polonii od dłuższego już 
czasu, był dosyć zamożnym farme- 
rem, dobrym sąsiadem i cieszył się 
ogólnem poważaniem swych współ- 
rodaków. Pozostawił kilka córek 
i jednego tylko syna lecz zdolnego 
już do zarządzania gospodarstwem. 


Pani Helena Modrzejewska. 

O wygnania pani Heleny Mo- 
drzejewskiej z Polski i ziem pod 
berłem cara moskiewskiego, czyta 
my w „Chicago Tribune“ następa- 
jące redaktorskie uwagi: 

Pani Modrzejewska, dobrze znana 
aktorka, została wygnaną z War- 
szawy za rozkazem rządu rosyj- 
skiego wskutek wypowiedzenia — 
jak ten uznaje — pewnych wyra- 
żeń podniecających przez tę panią 
na kongresie światowym Niewiast, 
w Chicago, podczas Kolumbijskiej 
Wystawy. Treść wyrażenia się pani 
Modrzejewskiej była ta, że nie ma 
organizacyi niewiast w Polsce, jej 
ojczyźnie, ponieważ to uważanem 
byłoby za zbrodnię krajową przez 
Rosyą i podlegające jako takie 
karze. W jednej części swej raowy 
pani Modrzejewska wypowiedziała: 

„Mężczyźai zniszczyli Polskę, 
lecz jej niewiasty stoją na straży u 
bram swego kraju. Ona to jest, 
która utrzymała patryotyzm i honor, 
mimo Sybira i — co gorsza — 
knuta, na wieczną sromotę rządu 
"rosyjskiego.  Nieprzyjaciele nasi 
popełniają wielki błąd gdy uważają 


* * 


* 


Z Indyj wschodnich dono- 
szą, że Chan Diru wziął w 
niewolę zbuntowanego Sher 
Afzul, z 1,500 więźniami, 
Afzul, który był pretenden 
tem de tronu Chitrid, otoczo- 
ny był wojskiem krajowem i 
angielskiem tak skutecznie, że 
nie mógł dostać żadnych za- 
pasów żywności i z głodu 
poddać się musiał ze swymi 
1,500 stronnikami. 


+.——— 


DO SPRZEDANIA 


czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod 

No. 531 Noble str., blisko Mil. 
waukee ave., naprzeciw drukarni 
“Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 


w Chicago. Budynki te zostały | has za zniszczonych. Tak długo 

wybudowane przed siedmiu laty |. SE A ZAC R EET — e 

przez p. Juliana Pischke, jednego | J2% tylko żyje niewiasta polska — 

z najlepszych mułarskich kontrakto- | tak długo będzie Polska żyć, Mo-| Z GRODU ŚMIETANKOWEGO. 
rów w Ohicago. Przedni gmach jest | żeśmy zasłużyli na ukaranie naszych (Milwaukee.) 


bardzo mocno budowany, 


) £ słabostek. Bóg jeden tylko wie, 
szeroki a 90 stóp długi. 


że może zasłażyliśmy. Wieleśmy 
słyszeli o rzymskich i spartańskich 
matkach. To wszystko jest dobre; 
lecz mam nadzieję, że świat więcej 
usłyszy o polskiej matce. Matka 
polska wyczekuje cierpłiwie na 
powstanie, i jeźli jest sprawiedli- 
wość na tym świecie, nie będzie 
wyczekiwać nadaremnie, 

Pani Modrzejewska (Modjeska po 
angielsku — wymawia się Moddże- 
ska) z powodu tego wygnania, po 
większy listę jej amerykańskich 
wielbicieli za jej energiczną denun- 
cyacyę rządu, który tak długo do 
miuuje nad Polską. Sam fakt 
wygnania jej nie liczy się wiele, 
ponieważ pani Modrzejewsza jest 
artystką i niewiastą wszystkich 
krajów w wykonywaniu swego po 
wołania. Zmajdzie ona gościnność 
i otwarte ręce wszędzie — prócz 
okolic rządzonych przez Rosyą, i 
jest mało narodów, które uie będą 
ją ezciły teraz tym bardziej, że 
ściągnęła na się nieprzyjaźń car- 
skiego rządu. 


244 stó 
Wysoki Rada powiatowa zamyśla našla- 
dować „detroicki* sposób wspoma- 
gania biednych, tj. nakłonienie 
właścicieli niezajętych lotów i 
większych obszarów w mieście i 
okolicy dla oddania tychże biednym 
na uprawę kartofli. Pomysł ten 
owiódł się z dobrym skutkiem w 
New Yorku i innych miastach i, 
jak widzimy, zostaje naśladowany 
w innych częściach kraju. 


Wartoby zaprowadzić to i w 
Chicago — gdzie mamy tyle uro- 
dzajnej roli leżącej odłogiem, znaj- 
dującej się w ręku po większej 
części spekulantów. 

— W piątek 26 kwietnia po po- 
łudniu znaleziono ciało młodego 
człowieka płynące blizko przystani 
Lake parku, i poznano | rar że 
jest ciałem Henryka Mosher, z 

ochester, N. Y, byłego asystenta 
głównego kelnera hotelu Pfister. 
Okoliczności rozmaite naprowadzają 
na podejrzenie, że została tu do- 
konaną zbrodnia, że zmarły został 
obrabowany i zamordowaay. Zwy- 
kle miał od 50 do 6u dolarów przy 
sobie i posiadał piękny złoty ze- 


fundamenta są z cztero stopy sze- 
rokich płytów kamiennych (dimen- 
sion stones), eztery piętra muro- 
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. Gmach ten jest 
tak mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa- 
nia jeżeli nie w  Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W° dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru- 
giego domu tak mocno zbudowa- 
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany. jeden 
wielki komin do zabierania dy- 
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej- 
scu jest założona woda i oświetle- 
nie gazowe. Przed domem jest cho- 
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię- 


trowy budynek 244 przy 20 stóp a rek. Gdy ciało wydobyto z wod 
dołem wę 7 ać <q pwd Polak na posła do kongresu Stano- | w Prze dhre nie zrani Świe 
szkania. W budynkach tych może wego w Brazylii. jak mały grzebień, ołówek i kla- 


być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać z dzierzawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe. 


W. DYNIEWICZ. 


czyk swej stancyi w hotelu Pfister. 
Zegarka nie miał lecz ciężki złoty 
i platynowy łańcuszek znajdował 
się przy kamizelce z zerwanym je- 
dnym końcem. 


W “Gazecie Polskiej w Brazylii” 
czytamy, że w stanie Parana, w 
Curytibie, mianowany kandydatem 
na posła do kongresu Stanowego 
został Polak pan Sebastyan E. 
Saporski, z łona partyi rządowej. 
Przeciwnicy jego są z partyi opo- 
zycyjnej rządowej popierani przez 
| swe narodowości Niemcy i 
Włosi. 


Później wieczorem  dowiedziano 
się że Mosher napakował kuferek 
swój i zamierzał wrócić do Roche. 
ster. Posiadał $165 i dotego miał 
pieniądze na banku. 


x 


trzebujemy 


tów może wybrać sobie książek za 


Niewiasta Polska. 


W POCZĄTKACH 


NASZEGO STULECIA. 


1800—1880 r. 
PRZEZ 


K. WŁ. WOJCICKIEGO. 


DDN CE 


(Ciąg dalszy.) 


Jeżeli klątwa kościelna tak straszna i 
potężna w średnich wiekach, a nawet trwają- 
ca w swej powadze jeszcze do XVII stulecia, 
straciła na pierwotaem znaczeniu; przekleń- 
stwo rodzicielskie miało pioruaującą siłę, po- 
zostało nietknięte w swoim majestacie, kru- 
sząc najtwardsze serca, 

Wierzeno, klątwa ojca czy matki, prędko 
się ziści, i ża prawdę liczne ma potwierdzenie 
tego przekonania mamy przykłady, nietylko 
kary na wy-tępne dzieci, ale spełnienie się 
‘co do słowa tego, co rzucający przekleństw 
do własnej osoby zwracał, > 

Oto, co wyczytujemy w pamięlniku Fry- 
deryka hr, Skarbka. 

„Nie mogę pominąć (mówi ten znakomi- 
ty pisarz), okoliczności ożenienia się mojego 
ojca, z pierwszą żoną, która nie była moją 
matką. 

„Było to w mazurku, on miał lat ośmna- 


pieniądze, ' panię Modrzejewską, sławną | nią i Chinami. 


ście, a ona szesnaście; zajęli się sobą nawza- 
jem, nastąpiły zobopólne oświadczyny bez wie- 
dzy rodziców i bez pośredaietwa swatów, a 
ponieważ matka narzeczonej zezwolić nie 
chciała na tak wcześne wydanie córki, a ro- 
dzice mego ojca już nie żyli, więc postanowili 
w następnym mazurku wykraść i dać się wy- 
kraść, a potem wziąść ślub potajemnie i żyć! 
jak dwoje niedoświadczonych dzieci. — 

„Tak się stało, a zagniewana matka zło- 
rzecząc tym dzieciom, wyrzekła nierozważne 
zaklęcie: 

„Niech mnie psy zjedzą, jeżeli kiedy w ich 
domu postanę! 

A dom ten był tylko o kilka mil odległy, 

„ Krewni i przyjaciele nie mogąc być obo- 
jętnemi świadkami tasiego rozdwojenia mię- 
dzy.matką i córką, usiłowali przywrócić zgo- 
dę, sprowadzić córkę z zięciem do swej ma- 
tki, i tak się stało, że przebłagana, przyrze- 
kła przepędzić nadchodzące święta Wielkano- 
cne u dzieci w Izbicy na Kujawach, dziedzi- 
canych niegdy dobrach rodziny mojej, 

„Dotrzymając danego słowa, wybrała się 
w podróż na początku wielkiego tygodnia; w 
drodze pęka oś; stary woźnica ostrzega, że 
nie należało po 'ejmować tej podróży, po fa- 
talnem zaklęciu w pierwszem gaiewie wyrze- 
czonem. Nie zawyćciła jednak matka, i zaje- 
chała w wielką środę do domu oje: mego, 
gdzie sproszeni goście, na pożąłaae jej przy- 
bycie oczekiwali. 

„Przy kolacyi ojciec mój wznosi kolej- 
nym kielichem jej zdrowie, i gły go do ust. 
niesie, ten pęka, tłucze się nie wiedzieć jakim 
sposobem i wino się na stół wylewa, nie bez 
mocnego wrażenia na wszystkich, a zwłaszcza 


na matce pod zaklęciem będącej, Tej samej no- 
cy, czuje się ona słabą, z rana wzmaga się 
choroba, wieczorem nazajutrz umiera nagle. 

Święta Wielkanocne miały być świetne 
i wystawnie obchodzone. Sute święcone zosta- 
wiono już było na wielkiej sali, mającej drzwi 
szklanne na ogród wychodzące, Trzeba było 
zmienić przesnaczenie tej sali, zamiast stołów, 
ustawić w niej katafalk, a nim to nastąpi, 
złożyć temczasowo zwłoki zmarłej, — W je- 
dnych drzwiach była szyba wybita, którą już 
poprzedniej nocy zwiedzały się psy do sal, 
zapowiadającej im przysmaki niezwykłe: tą 
szybą zakradły się następnej nocy, gdy ju? 
ciało martwe leżało i dziwnem zrządzeniem 
najwyższej woli, wygryzły polieczck niebosze , 
nim pilnująca babka kościelna, zdołała zapo- 
biedz temu, 

„Spełniło się zaklęcie, a w rodzinie naszej 
został na zawsze wstręt od podobnych nieroz- 
ważnych wyrażeń, zarzekaniem się lub klątwą 
będących! 

Wypadek w rodzinie Skarbków przypo: 
mina równoczesne zdarzenia dosyć liczne, prę- 
dkiego spełnienia się klątwy rodzicielskiej na 
dzieciach, W Stva-fierum z początku naszego 
stulecia czytamy o smutnym wypadku u Ja- 
rzemski:h na Mazowszu, 

Ojciec pan Stolnik, bo tytuły dawne rze 
czypospolitej szlachta zachowywała starannie, 
miał dwoje dzieci, syna i córkę. Syno kilka- 
naście lat starszy od siostry, wyposażony do 
statnio, osiadł na Litwie, pojąwszy żonę z 
bogatem wianem; córka pod opieką świąto- 
bliwej matki chowana, doszła do lat dwuna- 
stu, gdy osieroconą została, bo zacna niewia- 
sta, po krótkiej chorobie umarła. 


trów głębokim. Łożyskiem re- 


tej prawdopodobnej 


Kończące pielgrzymkę ziemską z całą przy - 
tomnością umysłu, wezwała męża, zaklinając 
go, ażeby dla jej biednego kwiatka, jak nazy- 
wała swą jedynaczkę, był miłościwym, a te- 
raz jako sierotce zastępywał i matkę, Stolnik, 
płacząc przy łożu umierającej przyrzekł to 
konającej małżonce, 

Panna Barbara, wyglądała rzeczywiście 
jak świeży kwiat; rumieniec żywy krasił jej 
powabne oblicze; z oczu czarnych  tryskało 
życie — cała postać była tak zgrabna i uj- 
„mująca, że sam ojciec w przystępie dobrego 
honoru, nazywał ją , piękną sarneczką”. 

Po roku żałoby, wywiózł ją do Warsza- 
wy i umieścił w sławnej na owe czasy pensyl 
panien panny Peter, Ta po trzech latach po- 
bytu przy dobrych początkach, jakie pod o- 
kiem swej ezułej matki otrzymała, ukończyła 
nauki i wróciła do rodzinnego ogniska, 

Pau Stolnik po stracie żony osowiały, po 
odjeźłzie córki do Warszawy w częsty zapa- 
dał smutek i w swej samotności zdziwaczał, 
Wiek też sędziwy, bo liczył lat siedemdzie- 
siąt z góry, nacjsnął go ze swemi ułomnościa- 
mi. 

Panna Barbara za powrotem z miasta, 
„wkrótce objęła w domu rządy  niewieściego 
gospodarstwa; ożywił się dwór samotay, i co- 
raz więcej zaglądało gości do pana Ntolnika 
w kaźdą prawie niedzielę i święta, Panna po- 
wabna i posażna, a przytem dobrze wykształ= 
cona, znalazła prędko liczne grono wielbicieli, 
co zapragnęli jej ręki. Ale ojciec nic nie mó- 
wiąc swej córce, już o przyszłości j-j posta- 
nowił, f | 

W sąsiedztwie miał na oku bogatego 
szlachcica, liczącego przeszło lat pięćdziesiąt, 


wdowca, z dwojgiem dzieci, a syna swego 
przyjaciela; był to człowiek poważny, szanow. 
ny powszechnie, ale nieodpowiedni ani wie- 
kiem, ani obejściem swoim dla młodej i ży- 
wej panny Barbary, Ciche wieści obiegały, 
że oddała swe serce jednemu z młodych, przy- 
stojnych sąsiadów, który p» małych dzierża- 
wach w okolicy chodził. 

Stolnik, postanowiwszy obie związek 
małżeński ułożony doprowadzić dò skutku, 
przywołał córkę, objawił jej swoją wolę, Cór- 
ka padła mu do nóg, błagała go o litość, a 
w koń'u wyznała swą miłość tajemną. 

Ta otwartość dziecięcia nie skutkowała, 
ojciec pokazał się niewzruszonym, nazaaczył 
zapowiedzi i dzień ślubu, 

Kiedy licznych zaprosił gości na zaręczy- 
ny, panna Barbara, weszła blada jak lilia, 
ledwie mogąc stąpać drobnemi nóżkami. Przy 
jęcie było w wielkiej sali, gdzie na ścianie 
wśród licznych portretów anteuatów, wisiał 
wizerunek jej matki, na kilka lat przed zgo- 
nem malowany, Gdy. proboszcz miejscowy | o 
poświęceniu pierścionków, zabierał się do 
włożenia jednego na palec panny Barbary, ta 
ze wstrętem rzuciła go na ziemię, oświadczając, 
że nigdy nie kłamała, bo matka uczyła ją iść 
drogą prawdy, że szanuje pana sąsiada, ale 
żoną jego nie będzie, bo serce innemu oddała 
i wierną mu pozostanie, Na te słowa stano 
wczo wypowiedziane, zerwał się w uniesieniu 
pan Stolnik i zawołał gniewnym głosem: 

— Posłuszeństwo woli ojca, albo prze- 
kleństwo! 

Córka słysząc to, potrąciwszy nogą niena- 
wistny pierścień, padła na kolana przed obra- 
zem swej matki, a sk'.i.jąc jak do modli- 


twy drżące rączęta, zawołała z płaczem... 

— O moja droga, kochana matucnae! 
święta patronko moja, ratuj mnie nieszczęś] - 
wą! 

Ojciec, uniesiony takim uporem wykrzy- 
knął zmienionym głosem: 

— A więc przeklinam cię nieposłuszne 
dziecko, niech cię!.... 

Dalej mówić nie mógł, bo w tejże chwi- 
li krzyk przerażenia zagłuszył jego dalsze sło- 
wa: córka padła trupem — serce w niej pę* 
kło, 

Goście i krewniacy z przestrachem spie- 
sznie dwór ten opuścili, narzeczony wraz z nie- 
mi natychmiast odjechał, został się Stolnik 
sam z trupem swej córki i sędziwy miejsco- 
wy proboszcz, 

Na trzeci dzień odbył się pogrzeb bie- 
dnego dziewczęcia z dworu na cmentarzyk 
parafialny. Nikt z obcych nie przybył, tylko 
za trumną szedł z odkrytą głową zmieniony 
nie do poznania Stolnik wspierając się pier- 
wszy raz w życiu na lasce, i młodzieniec w 
żałobie; był to ten, którego ukochała i wier- 
ną mu została, 

Domownicy utrzymywali, że gdy zmarła 
panieneczka padła na kolana przed wizerun- 
kiem swej matki i wzywała jej pomocy, oczy 
nieboszczki pani w obrazie odżyły, patrzyły 
z dawną miłością na swą jedynaczkę, usta się 
poruszyły, bliżsi słyszeli nawet jak przemówi- 
ła niemi z cicha,... 

— Chodź do mnie dziecię kochane, 
moje łono, gdy twój ojciec nie miłościw! 


Ciąg dalszy nastąpi, 


INTERES BANKOWY. 


SARARARONOANODOOPODODNNO 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W.i Z. i Szlązka 


ulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 


ckiego (Galicyi, Czech, 
Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen. 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 


Lira do Włoch 


MAJ. 


2 Czwartek, Atanazyusza, ZŻygmun- 
ta. 
3 Pią'ek, Znalezienie św. Krzyża. 
4 Sobota, Floryana, Moniki. 
5 Niedziela, Piusa V. pap., Goth b. 
6 Poniedziałek, Jana Lateraneńskie- 
go. 
Wtorek, Domieyli Panny. 


7 
8 Środa, Stanisława bisk. i męcz. 


(Dla “Gazety Polakiej ”.) 


TRZECI 
Rozbiór Polski. 


Napisał 


Profesor Ign. Machnikowski. 


Świadectwo to niepodejrzane, bo 
świadectwo Niemca i rosyjskiego 
oficera. 

Nie innego wreszcie nie pozo- 
stawało Moskalom jak myśleć-o 
oiwrocie. Wykonali też tę myśl, 
ale tylko z wielką trudnością mo- 
gli opuścić miasto i dostać się do 
granicy pruskiej. Generałowie 
Apraxin, Zabow i Fistor towarzy- 
szyli Igiels roemowi w tej ucie 
czce; Gagaryn poległ, a Miłaszewicz 
dostał się do niewoli. W strasznej 
tej walce poległo 2200 Moskali, 
4500 dostało się do niewoli, Po- 
lacy zdobyli 42 armaty. Zwycięztwo 
to odniesione zostało przez 4200 
żołnierzy regalarnych polskich i 
przez takąż prawie liczbę Warsza- 
wiaków. Czyż można twierdzić, że 
naród zdolny do takiego czynu jest 
narodem umierającym i może zgi- 
nąć bezpowrotnie? Zaiste nie mo- 
żaa! Wiedzą też o tem nieprzyja- 
ciele nasi i na każdą wiadomość o 
poruszeniu się Polaków drzą zabor- 
cy na swych tronach i mimo wza- 
jemnej nienawiści podają sobie dło- 
nie, by odegnać widmo umęczonej 
Polski sposobiącej się do zmar- 
twychwstania. Ten ich strach, to 
ich łączenie się przeciw narodowi 
niby wymazanemu przed wiekiem 
z poczta wolnych narodów jest naj- 
lepszym dówolem żywotności naro- 
du naszego, dowodem, że ojczyzna 
nasza będzie swobodną. 

Mimo słusznej nienawiści w wal- 
ce tej prawa przeciw uciskowi, po- 
pełniono bardzo mało okrucieństw, 
Zapał obrońców wolności obudził. 
w nich taką bezinteresowność, że 
pieniądze, zabrane z płouącego pa- 
łaeu Igielstroema oddano rządowi 
narodowemu.  (Raumer. Upadek 
Polski.) Jakże pięknie odbija io 
postąpienie Polaków od okrucieństw 
Moskali przytaczonych przez Seu- 
mego od ich zamiłowania w rabun- 
kach i grabieży, które zna cały 
świat! Ponieważ zaś szlachet icść 
prędzej czy później będzie górą, 
wolno nam w smutną stoletnią 
IlI zo rozbioru Polski rocznicę ży- 
w: nadzieję, że naród nasz, w któ- 
rym owa szlachetność nie wymarła 
zajmie miejsce należące mu się mię 
dzy wolnymi narodami. 

Pozby wszy się nieprzyjaciela,przy. 
stąpiono w Warszawie do miano- 
wania tymczasowego zarządu, mia- 
nowicie prezydenta miasta, na któ- 
rego wybrano Ignacego Zakrze- 
wskiego i komendanta, na który to 
urząd wyniesiono Mokronowskiego 
Byli to dwaj zacni obywatele zna- 
ni z prawdziwego patryotyzmu. 

Gdy się to dzieje w Warszawie, 
zawiązywały się na Litwie między 
obywatelstwem konfederacye celem 
oawobodzenia ojczyzny od Moskali 
i innych nieproszonych a niewygo- 
dnych gości. Wszystkich oczy zwra- 
cały się na Kraków, nad którym zda- 
wało się słońce swobody polskiej 
wschodzić. Konfederacye litewskie 
przystępowały do Krakowskiej, a 
śladem ich poszła i Warszawe, w 
której wszystkie umysły nowy za- 
pał ogarnął na wiadomość, że ge- 
nerał Jasiński odbił Moskalora Wil 
no a wodza ich, generała Arsenie- 
wa wziął do niewoli. Zapał ten u- 
dzielił się nawet niedołężnemu z 
natury a złamanemn tyloma nie- 
szczęściami królowi, który pod u- 
pływem ogólnego usposobienia lu- 
„daości przytięgał żyć i umierać ra- 
zem z narodem, którego szczęścia 
jedynie — jak zaręczał — pragnął. 
Powodzenie oręża litewskiego w 
Wilnie popchnęło zagorzałych mię- 
dzy zwycięzcami do -wymierzenia 
doraźnej sy rawiedliwości na hetma- 
nie Szymcnie Kossakowskim. Tenże 
należał poprzednio czynnie do kon- 
federacyi barskiej, po której upa- 
dku osiadł na wsi. Do czynności 
politycznej dał się wciągnąć przez 
ustawę 3go Maja, której był nie- 
przejedpanym wrogiem. Ta okoli- 
czność popchnęła go w ramiona 
Rosyi, której od przystąpienia do 
Targowicy statecznie sprzyjał, dzia- 
łając ciągle przeciw konstytucyi 3 
Maja razem z swym bratem bisku- 
pem inflanckim Józefem Kossako- 
wskim. W r. 1793 został polnym 
hetmanem, wreszcie wyniósł sam 
siebie na godność wielkiego hetma- 
na litewskiego. Zawsze szczerze 
sprzyjający Moskwie, nosił mundur 
moskiewski, w którym też pojma- 
ny i po wypędzeniu Moskali z Wil- 
na jako zdrajca ojczyzny powie- 


szony został, Przykład ten wymie- | 
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rzenia doraźnej sprawiedliwości za- 
raził Warszawę. Zapalony powodze- 
niem w Wielki Piątek żądał lad 
warszawski głośno ukarania zdraj- 
ców. I rzeczywiście powieszono 
dnia 9go Maja na Krakowskiem 
Przedmieścia hetmana Ożerowskie- 
go liczącego lat 70, wice hetmana 
Zabiełło, biskupa Józefa Kossako- 
wskiego i księcia bisknpa Massal- 
skiego. Kościuszko, któremu nikt 
nie odmówi miłości Ojczyzny ani 
odwagi, surowo zganił to wymie- 
rzenie doraźnej sprawiedliwości na- 
wet na ludziach, których o zdradę 
przekonano. Dzień ten — mówił — 
w którym tych zdrajców powieszo- 
no, zaszkodził sprawie raczej wię- 
cej niż dwie przegrane bitwy. To 
też, gdy po bitwie pod Szczekoci- 
nami wkroczył do Warszawy ska- 
zał na śmierć pięciu najgorliwszych 
sprawców owego powieszenia. 
(Forster. La Pologne str. 155). Po- 
dobnia postąpił 1778 r. w Amery- 
ce, gdzie wbrew rozkazowi gene- 
rała Green zalecił pod karą śmier- 
ci każdemu żądającemu pardonu 
życie darować. Tymczasem wróg 
nie spał i przygotowywał wojenną 
burzę, która miała rozszaleć się 
wkrótce nad krajem marzącym już 
o powrocie niepodległości. Szybkie 
i niespodziewane przez wrogów po: 
wodzenie powstania pobudziło Pru- 
sy i Rosyą do energicznego dzia- 
łania, a Fryderyk Wilhelm posta- 
j nowił zająć się osobiście zgniece- 
| niem powstania. Wojska pruskie 
| pod wodzą generała Fawrata połą- 
| czyły się z rosyjskiemi, którym do- 
wodził Denisow i zaczepiły polskie 
wojsko pod Szezekce nami dnia 6go 
Czerwca 1794 r. Bitwa była krwa- 
wą i wypadła niepomyślnie dla Po- 
laków. Generałowie Wodzicki i 
Grodzieki polegli, mężnie walcząc 
przy boku naczelnika Kościuszki, 
który z niedobitkami swoich mu- 
siał się cofnąć do Warszawy. Za 
tą klęską poszły inne: Generał Za- 
jączek, który brał udział w bitwie 
pod Racławicami, a następnie objął 
dowództwo kolumny wojsk narodo- 
wych nad Bug'em, przegrał bitwę 
pod Chełmem przeciw generałowi 
Derfelden i cofnął się do oszańco- 
wanego obozu pod Warszawą Nie- 
długo potem zajęli Prusacy Kraków 
— 15 Czerwca — bez wystrzału 
nawet. ż 

Tyle niepowodzeń zapowiadało 
zupełny upadek Polski, i rzeczywi- 
ście mocarstwa zaborcze zaczęły się 
przygotowywać do trzeciego roz- 
bioru. Austrya bezczynna dotych- 
czas, zaczęła się ruszać, by nie stra- 
cié udziału a dokonaniu trzeciego 
rozboju podobnie nieprawnego i 
nieludzkiego jak dwa pierwsze. Po 
stępowała jednak ostróżnie. Posta- 
wiła na granicy korpus obserwacyj 
ny składający się z 1500 wojska, 
które jednak miało rozkaz nie wy: 
stępować zaczepnie. 

Klęski polskie pod Szczekocinami: 
Chełmem, zajęcie Krakowa przez 
Prusaków dodawały wrogom Pol- 
ski odwagi. Zaczęli się zbliżać do 
Warszawy, król pruski stanął obo- 
zem pod Nodarzynem, tylko cztery 
mile polskie od Warszawy, którą 
razem z Moskalami zaczął oblegać 
14 Lipca. 


K-ściuszko miał 1700 ochotników 


5000 konnicy 
19000 regularnego wojska. 


* szem 8l,v0U ladzi i 4% armat. 
Generał Ciechowski obserwował 
na czele 3000 ludzi poruszenia Pru- 
saków nad Narwią, generał Siera- 
kowski czuwał nad poruszeniami 
Moskali nad Bugiem, mając 4000 
ludzi. Tak więc wynosiły wojska 
polskie wszystkiego 33,000 ludzi. 
Naprzeciw nim stanęło — według 
zapisków generała Treskow 50 ba- 
talionów piechoty, 85 szwadronów 
konnicy wypróbowanej w bitwach 
i 3 regimenty kozaków, więc prze- 
szło 70,000 ludzi. Król pruski miał 
kwaterę we wsi Włochy, a rosyj- 
ski generał Ferzen w Służewcu. 
Wojska polskie tworzyły cztery 
oszańcowane obozy broniące War- 
szawy. W obozie mokotowskim 
stało wojsko Kościuszki, na Woli 
dowodzili Zajączek i Dąbrowski, 
na Marymońcie Mokronowski. Mo- 
żna przyznać tym wodzom, że 
wszystko przygotowali doskonale 
dla wytrzymania a nawet odparcia 
napadu, ale wróg przeważał licze- 
bnie. Z tego powodu można się by- 
ło spodziewać rychłego zdobycia 
Warszawy przez wrogów.. Tym- 
czasem pruska chciwość pozwoliła 
jej utrzymać się dłażej. Król pru- 
ski starał się przeprowadzić z Ko- 
ściuszką układy o pokojowe wyda- 
nie Warszawy. Nie czynił tego z 
poczucia ludzkości lub sprawiedli- 
wości, te bowiem były mu niezna- 
ne, ale jedynie z wyrachowania- W 
razie pokojowego poddania się War- 
szawy zamierzał ją zatrzymać dla 
siebie nie włączając jej do ogólne- 
go łupu, który z innymi należało 
podzielić. Ograniczał się więc na 
małych napadach, nieznacznych u- 
tarczkach, cheąc niemi znużyć Po 
laków i skłonić do kapitulacyi. Ale 
Moskale spostrzegli z właściwą so- 
bie chytrością zamiary króla pru- 
skiego, i pewni zwycięztwa, zaczęli 
go prawie zmuszać do przypu- | 
szczenia szturmu do stolicy. Ustę- | 
pując jch naleganiom naznaczył 
szturm nal Września. Na kilka dni 
przed tym terminem zawiązali Wiel 
kopolanie konfederacyą w Kościanie. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


GENOWEFA, 


Księżna brabancka. 


Tragedya ze $piewami w 8 rozdziałach. 


Sygfryd (czytając, potem mówi). 
Genowefo! być to może? Tak nizko u- 
padłaś? Zemsty! krwawej zemsty pragnę. Tyl- 
ko krew twoja tę hańbę zmyć może, 
jak tu wierzyć niewiastom! czekaj mój Hengo; 
dam ci list do Golego, który o losie Geno- 
wefy rozstrzygnie, (odchodzi.) s 


napadli, 


cerze! 


moją. 


Solo. 
Chór. 
Solo. 
Chór. 


2) Solo. 
Chór. 


ANTONI JAX. 


Do broni! Na koń! na wroga. 


— NAPISAŁ — 


Ciąg dakzy. 


Ha! 


Bruno. 


Genowefę zgubić? 


Hengo. 


Golo sam był świadkiem tej zbrodni. 


Bruno. 


Ja nie wierzę aby ta szlachetna iświęto 
bliwa Pani taką zbrodnię popełniła. 
Sygfryd (daje list Hengiemu). 
Oto masz wyrok śmierci, który niezwło- 
cznie na Genowefę ma być wykonanym. 


Bruno. 


Szlachetny hrabio! zdało by się poprze- 
dnio rzecz tę zbadać. 

(Słychać głos trąb. Wszyscy rycerze ze 
snu wstają). 


Sygfryd. 


Co to za głos! 


Bruno. 


Sygfryd. 


Chrześciańscy rycerze! Uderzmy na bar- 
barzyńców, aby krzyż zwyciężył. Bóg z nami! 
Ja was poprowadzę do boju! 


Do broni ry- 


Wszyscy krzyczą. 
Śmierć 


gwar bitwy i szczęk mieczów). 


Hengo. 


Niech czart weźmie Golego, jego list i 
wojnę. — Jeszcze mnie tu zabiją (trzęsie się 
i lata po scenie). Ja się do niczego nie mię- 
szam, jednak mnie zabić mogą (trzęsie się). 
Co tu zrobić? (trzęsie stę). 
krzaki! lecz mnie i tam znalezą i podepcą 
(trzęsie się i ogląda się). 
żej! Uciekam z duszą na suszę! (trzęsie się). 
Skryję się za to drzewo (kryje się). 


Skryję się za 


Idą tu coraz bli 


(Bruno i rycerze prowadzą rannego Sygfryda; tenże 
ma cięcie szablą przez czoło (kreska czerwo- 
na) kładą Sygfryda na płaszcz i pod- 


pierają mu głowę). 
Bruno. 


Wody! Wody! lawendy! Hrabia Sygfryd 
jest ciężko rannym — 
ranę). Hengo wyszedł z ukrycia i przypa- 
truje się na tę scenę. 


(ociera mu Bruno 


Hengo. 


O rety! rety! hrabia Sygfryd jest ciężko 
rannym i z pewnością żyć nie będzie, donio- 
sę to jak najprędzej Golemu, on za to mnie 
sowicie nadgrodzi, bo on teraz będzie hrabią 
na miejsce Sygfryda (prędko odchodzi). 


Bruno. 


Hrabio Sygfrydzie! jesteś rannym ciężko, 
lecz nie śmiertelnie i żyć będziesz. 


Sygfryd. 


Bez woli Boga i włos z głowy nam nie 
spadnie, — Niech się dzieje jego święta wola, 
Bóg dał nam zwycięztwo nad poganami; to 
przekonanie jest najlepszy balzam na ranę 


Bruno. 


Zdaje mi się, że wrogi bitwę odnowią, 


Sygfryd. 


Bruno. 


Teraz dziękujmy Najwyższemu za dane 
nam zwycięztwo. 


ŚPIEW NO. VI. 


1) Solo. Dziś słońce krwawo zaszło nam, 
Chór. I słychać mieczów brzęk, 
Solo. Ach Panie bitwy bądźże tam, 
Chór, Gdzie płacz i rannych jęk. 
Boże broń nas, 
Na każdy czas, 
Panie strzeż nas, 
W nieszczęsny czas, 


Walczym za wolność za nasz kraj, 
Krwi naszej płynie zdrój; — 


Solo. Boże! zwycięztwo dziś nam daj 


Chór. Oto błaga lud twój 
Boże bcoń nas itd. 


Kurtyna spada. 


ROZDZIAŁ IV. 
Scena I. 


( Teatr przedstawia więzienie. Genowefa trzyma dzie- 
cię; na boku zakratowane okno. Noc). 


Genowefa. 


Okropne i straszliwe jestto miejsce prze 


znaczone dla największych zbrodniarzy a ja 
niewinnie znosić muszę zniewagę i cierpienia. 
Cierpliwie znosić trzeba los, który Bóg zsyła. 
— Ach jak tu zimno! Powietrze stęchłe, mu- 


ry pleśnią okryte, posadzka wilgotna. 
mień słoneczny nigdy tu nie dojdzie! 


tem okropnem 


Pro- 
I w 
więzieniu matką zostałam! O 


lube dziecię, w tyn: strasznem miejscu świat 
ujrzałeś! Biedna matka twoja! (spogląda na 
około). To więc jest owe szczęście, które mi 


pobożny biskup Hildolf przepowiedział. 


Za 


bramą kwiatów czekało mnie więzienie a mo- 


łaską twoją — 


Kto tam? 


syna -uznać, 


łam, że 


nie zdjęłam z 
pamiątkę. 


jestem jednak 
re mnie Golo 


Teraz już 


dzieckiem. 


. 


zezwolić. 


nam nie spadnie, 


przez oszczerstwo ma w 


szaloną a urojenia o cnocie 
myślasz, to przynajmniej się zlituj nad twym 


że i śmierć okropna mnie czeka. Boże uczyń 
ze mną co ci się podoba lecz wspieraj mnie 


Bez woli Twojej i włos z głowy 


(Słychać pukanie, Genowefa ogląda się). 


Genowefa. 


~ (Berta stawa za kratami okna). 


` Berta. 


Ukochana hrabino! czyli jeszcze nie śpisz? 
to ja jestem Berta, 
wspierała. Oto przynoszę okropną nowinę — 
Golo cię na śmierć skazał. 

Być że to może, aby Genowefa ta dobra | umrzeć musisz! 
i szlachetna pani taką zbrodnię popełniła? 
Nie jest to czasem podstęp piekielny aby | za zbrodniarkę, za jaką was Golo hrabiemu 
przedstawił. Mordercy są już wynajęci i ma- 
ją Pani ściąć głowę. Sama słyszałam jak Go- 
lo się z nimi umawiał. Ale ach i dziecię Two- 
je Pani zginąć musi. Hrabia go nie chce za 
Jeżeli jest jeszcze, co do rozpo 
rządzenia, powierz mi to Pani, aby tajemnica 
wraz z wami w ziemi pogrzebaną nie była — 
a ja może jeszcze kiedyś niewinność waszą 
zaświadczyć podołam, 


którą żeś w chorobie 


Jeszcze tej nocy 
Hrabia tak chce, ponieważ 
samej rzeczy Panią 


Genowefa (przelękniona ). 
Moja miło Berto! Tego się spodziewa- 
Golo taką 
Oto jest tu list do Hrabiego, który potajemnie 
napisałam, jest niewyraźnie pisany, bo łzy 
moje się z atramentem mięszały. List ten 
schowaj jak klejnot i nikomu nie pokazuj a 
gdy małżonek mój z wojny powróci oddaj 
go w jego ręce. (Zdejmuje sznur pereł ze 
szyi i daje Bercie). Te perły lube dziecię 
ptzyjmij za wierne 
Hrabio Sygfrydzie! Maurowie na nas | Te perły nosiłam na mym ślubie i od tego 
czasu jak je od mego małżonka odebrałam, 


zbrodnię chce popełnić. 


i litościwe łzy twoje, — 


mojej szyi — zatrzymaj je na 


Berta. 


Ja biedna dziewczyna, nie jestem godna 
nosić tak drogiego upominku. 


Genowefa. 


Zatrzymaj te perły i przypomnij sobie 
poganom. — (Odchodzą za scenę. Słychać | że hrabina Genowefa je na swej szyi nosiła, 
którą wkrótce miecz przetnie. Nigdy nie są- 
dzilam że ten, który mi te perły na ozdobie- 
nie szyi darował, mnie ściąć każe. — Idź te- 
raz Berto z Bogiem, bądź nabożną i dobrą a 
ja myśli moje i serce ku Bogu zwrócę i na 
wieczność się przygotuję. 
głośno płacząc, Genowefa klęka). Panie od- 
wieczny! z ochotą umieram! Wnet porzucę to 
krótkie i tak nędzne życie! 


(Berta odchodzi 


Lubo grzesznicą 
we wszystkich rzeczach o któ- 
oskarzył jestem niewinną. 


Scena II. 
(Golo wchodząc). 


Genowefa. 


Jestem niewinną! (Genowefa wstaje). 


Golo, 


dosyć tego, jeżeli Pani jesteś 
utrzymywać za- 


Genowefa. 


Co mam uczynić? 


Golo. 


Zechcij żyć według mej woli. 


Genowefa. 


Wolę raczej sto razy umrzeć niźli na to 


Golo. 


Więc zginiesz wraz z dzieckiem twoim 
śmiercią haniebną! 


Genowefa. 


Wolę przed ludźmi uchodzić za zbrodniar- 


Zostawcie mnie tu, a wy czuwajcie i z0- kę i umrzeć śmiercią haniebną aniżeli być 
stańcie noc całą pod bronią a gdy wróg bi- zbrodniarką w istocie. — Raczej w głębi tej 
twę zacznie, Bruno was do boju poprowadzi, | Wierzy wolę zginąć aniżeli sprośnym uczyn- 


kiem być wyniesioną na tron królewski. 


Zastanów 


Golo. 


się nad tem go cię oczekuje 


i poddaj się woli mojej a niczego ci nie za- 
braknie, niewolnikiem twoim będę. Twój mąż 
Sygfryd jest w bitwie ciężko rannym i z pe- 
wnością umrze, zresztą on cię nie kochał bo 


na ciebie wyrok śmierci wydał — dalej, 


co 


mówię jest prawdą i cię hrabino przekonam 
(idzie do drzwi i woła). Hengo! chódź tu 
taj (Hengo wchodzi). Opowiedz Jaśnie pani 
hrabiny coś w obozie słyszał i widział. 


Hengo. 


Widziałem że hrabiego głowę porąbali į 
że umierał na rękach Brunona, lecz przed 


„| tem dał mi.list który oddałem Golemu, 


Genowefa. 


Być to może? 


Golo. 


Teraz możesz iść sobie. ( Hengo odcho- 


dzi). 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Ło 


POOR TONY OE AK ik 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Z Warszawy otrzyma „N. Ref.“ 
następującą wiadomość: 

„W  Rosyi politycznych przestę- 
peów traktują jak psów. W War- 
szawie umieszczono w więzieniu na 
Pawiaka po dwóch latach cytadeli 
Palińskiego, oczekującego na wy- 
rok. Jest to młody, inteligentny 
robotnik. Będąc na wolności utrzy- 
mywał matkę, ociemniałego ojca i 
małą siostrę. Przed dwoma laty 
wzięli go do cytadeli, a teraz prze 
wieźli do Pawiaku. Tu Paliński 


| spacerując po celi, chciał wyjrzeć 


przez okratowane okno, zobaczył to 
żandarm pilnujący, domósł oficero- 
wi, oficer Wasiliew przyszedł do 
niego z dwoma żandarmami, kazał Pa 
lińskiego trzymać, dał mu dwa ra: 
zy w twarz, zbił kijem straszliwie 
i do ciemnego lochu na chlebi wo- 
dę wrzucił. Chłopak zrozpaczony 
poderznął sobie gardło. Żandarm 
dyżurny usłyszał chrapanie, pobie- 
gli do lochu i zastali Palińskiego 
bez życia, leżącego wekrwi. Wieść 
ta rozniosła się błyskawicznie po 
mieście. Toż to zbrodnia. wołająca 
o pomstę do nieba, a ileż podobnych 
spełnia się u nas, o czem nie tylko 
sąsiedzi, ale nawet Warszawa nie 
wie!“ 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE, 


Krotoszyn. Z okolicy tutejszej 
już od kilku dni emigrują robotni- 
cy wiejscy całemi masami do Sak: 
sonii i innych prowincyi zachodnich 
na robotę. Do miasta naszego przy- 
bywają niemal codziennie całe gro- 
mady robotników i następnie kole- 
ją żelazną wyjeżdżają. Przed kilku 
dniami przybył z Ostrowa do Kro- 
toszyna nadzwyczjny pociąg z 1600 
robotnikami, którzy udawali się w 
rozmaite strony do Saksonii. Zdaje 
się, że wychodźiwo do Saksonii bę- 
dzie w tym roku ualeko większe, 
jak w roku zeszłym. 


— Nakło 12 kwietnia. W nocy 
z zeszłej niedzieli na poniedziałek 
włamali się złodzieje do tutejszego 
kościoła ewanielickiego. Stłukli szy- 
bę i przez okno dostali się do ko- 
ścioła. Rozbili skrzyneczkę od ofiar 
i skradli z niej 9 marek. Do innych 
kosztownych przedmiotów nie mo 
gli się dostać, gdyż przedmioty te 
były dobrze zamknięte. Złodziei do- 
tąd nie zdołano wykryć. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Nowy dwór w Prusach Zachod- 


nich. D. 10 kwietnia wybuchł wiel- 


ki pożar w miejscowości Szkarpa: 
wie. Posiedzicielowi Pasewerkemu 
spaliły się doszczętnie jedna stajnia 
i stodoła wraz z żywym i martwym 
inwentarzem. Źywcem zgorzało 36 
krów, 9 cieląt, wiele świń i kilka 
koni. Dom mieszkalny zdołano u- 
ratować, został jednak przez pożar 
znacznie uszkodzony. Nie wiadomo, 
jakim sposobem pożar powstał. 


— Nowy dwór. Parobek posie 
dziciela P. w miejscowości J. upił 
się zeszłej niedzieli aż do stracenia 
zmysłów. Inni parobcy musieli za- 
nieść go do domu i w łóżko poło- 
żyć. Na drugi dzień rano znalezio- 
no go w łóżku bez życia. 


— Kościerzyna. Zeszłej soboty 
znalazł jakiś rybak tutejszy w ro- 
wie nad drogą zwłoki jakiejś ko- 
biety. Zdaje się, że kobieta została 
zamordowaną. Sledztwo zostało już 
wytoczone. 


— Pelplin-14 kwietnia. Zeszłego 
wtorku odbył się pogrzeb 3 dzieci 
zamordowanych przez własną matkę 
robotnika Michała Blachowskiego 
w Rajkowach. Udział w pogrzebie 
był bardzo liczńy. Na pogrzebie 
było także 220 dzieci szkólnych z 
8 swymi nauczycielami. Prawie ka. 
żde dziecko szkólne niosło wienitc. 
Rajkowy w dobrowolnych składkach 
zebrały pieniądze na pokrycie ko- 
sztów. pogrzebu i wręczyły je nie- 
szczęśliwemu ojcu, 


— Z powiatu starogardzkiego pi- 
szą do „Gaz. Toruńskiej“; 

Klęska po klęsce spada na roz- 
paczonych rólników. Do niskich cen 
zboża przyłącza się widmo nieuro- 
dzaju. Teraz. jest przynajmniej coś 
na sprzedaż, ale stokroć gorzej bę- 
dzie, gdy nie będzie co sprzedać, i 
na to właśnie bardzo się zanosi. Ze 
wszystkich stron bowiem nadchodzą 
jobowe wieści o wyleżeniu oziminy 
od śniegów. Po zniknięciu śniegów 
i ukazaniu się gołych pól każdy się 
jeszcze pocieszał, niejeden nawet 
przechwalał, iż u niego żyto przez 
zimę mało co ucierpiało, bo zdawa- 
ło się mu, że w ziemi roślinka i ko- 
rzonek zdrowy, choć ruń zbielała i 
zgniła; dziś po dwóch tygodniach 
mrozu i ostrych wiatrów, kiedy de- 
szcze zmarniałą ruń spłókały, wi- 
dać tylko czarną, gołą rolę! Wielu 
więc gospodarzom przepadła jesien- 
na praca, sztuczny gnój, zasiew i 
nadzieja jakich żniw kompletnie. A 
to jeszcze gorsze, niejeden, wyprze- 
dawszy zbyteczną jarzynę, by co- 
kolwiek grosza urwać, nie ma teraz 
czem pola obsiać. Prócz tego rola 
nie obeschłau, tak iż o uprawie roli 
obecnie ani mowy być nie możre 
na ziemiach tęższych. 


— Olsztyn. Przed kilku dniami 
bawił się mały synek tuteszego u- 
rzędnika kolejowego R. w pokoju 
przy oknie. Chłopiec wychylił si 
oknem, stracił równowagę i spad 
na bruk z 3 piętra. Dziecko poła- 
mało sobie kości i odniosło kilka 
ciężkich wewnętrznych uszkodzeń. 
Żyje jeszcze, ale jest tak ciężko 
chore, że powątpiewają o jego wy- 
zdrowieniu. 


SZLĄZK, 


W Piekarniach pod Bytomiem 
uderzył piorun w kościół katolicki, 
położony na wzgórzu a używany 
przez pątników jako główne miejca 
modlitwy. Stało się to w niedzielę 
podczas nieszporów, gdy w kościele 
było pełno pobożnych. Zdaje się, 
że trzasło dwa razy. Jeden grom 
spuścił się po wiecznej lampie i 
raził ks. Sygułę, który odprawiał 
nieszpory. Ksiądz zemdlał i trzeba 
go było odnieść. Nabożeństwo do- 
kończył ks. Abramski, lecz ks. Sy- 
guła odzyskał po pewnym czasie 
siły tak dalece, że mógł udzielić 
ludowi błogosławieństwa. Między 
ludem powstał popłoch, lecz do wy 
padku żadnego nie przyszło. Odgrom 
został zniszczony i okno potrzaska- 
ne. 


— Gliwice. Kowal M. z Księż gola- 
su w pow. Gliwickim upił się ze- 
szłego poniedziałku mocno. Chcąc 
się w kvźni po przepitku wyspać, 
położył się na ognisku, na którem 


się jeszcze nieco zarzących węgli 
znajdowało. Po niejakimś czasie za- 
jęły się na nim rzeczy, a gdy o- 
gień doszedł do ciała, zbudził się 
i naraz wytrzeźwiał, lecz niestety 
zapóźao. Miał jeszcze tyle mocy, 
że się zawlókł do drzwi, które je- 
dnak na nieszczęście były zamknię- 
te. Jęki jego usłyszało kilka prze- 
chodzących osób, a gdy drzwi o- 
tworzyli, uderzył ich straszny wi- 
dok. M. leżał na ziemi skulony, a 
resztki ubrania niedopalonego wi- 
siały na nim w strzępkach. Ciało 
było w wielu miejscach powypala- 
ne tak, iż kości było można widzieć; 
trzy palce u jednej ręki były zu- 
pełnie spalone, twarz zaś była nie- 
uszkodzona. M. był jeszcze przy 
zupełnej przytomności i odpowiadał 
na zapytania. Po sześcicgodzinnych 
męczarniach umarł. Co to gorzałka 
nie zrządzi! 


— Bytków. Przed paru dniami zna- 
lazł syn oberżysty Mokosza w ku- 
frze pomiędzy bielizną jakiś oso- 
bliwszy przedmiot, o którym z do 
mowników nikt nic nie wiedział, 
ani żadnego wyjaśnienia, jakim spo- 
sobem się tam znalazł dać nie u- 
miał. Gdy młódy M. próbował go 
otworzyć, nagle z wielkim hukiem 
ekspolodował, przyczem tak niebez- 
piecznie go poranił, iż musiano go 
odwieźć do ls:zaretu. Jak bomba 
owa pomiędzy bieliznę się dostała 
i czem była napełniona, dotychczas 
nie wiadomo; prawdopodobnie w 
śledztwie“ które zarsz zarządzono 
się wykaże. 


Przedpłatę na Tygo- 
dnik Powieściowo-Nauko- 
wy przyjmować się bę- 
dzie dalej do 15g0 Maja. 


ODEZWA 
do wszystkich dobromyślących Pola- 
ków - Katolików w sprawie sze- 
rzenia dobrej pracy. Powinno- 
ści każdego katolika. 


Jest rzeczą pewną, że początkiem 
tak wiele złego jest czytanie bez- 
bożnych, niemoralnych antikatoli- 
ckich książek, osobliwie gazet. 
Przeto pierwszem zadaniem ka- 
żdego dobrego Polaka Katolika 
nie czytywać nigdy, niweczyć i 
wszelkiemi sposobami pozwolonemi 
uniemożebniać podobne publikacye. 

Powinniśmy przeto uderzyć prze- 
ciwko wydawaniu podobnych piśmi- 
deł, starać się takowe niweczyć a 
osobliwie początki ich dążeń i 
zmniejszać liczbę ich wydawnictw 
— wydrzeć, czytelnikom zakazy- 
wać, odradzać czytania takowych 
a przedewszystkiem popierać i roz- 
szerzać katolickie książki i gazety. 
A jakiem sposobem da się celu o 
sięgnąć? Ażeby dojść do celu i za- 
radzić temu złemu jest obowiązkiem 
każdego dobrego Polaka-Katolika 
aby nie prenumerował, nigdy nieku- 
pować, nawet z ciekawością nie 
czytywać, drugiemu nie pożyczyć, 
jeżeli przypadkiem do rąk dostanie 
spalić, przed takiemi książkami i 
gazetami, osobliwie agentami tych- 
że, przestrzegać, agentów tychże 
grzecznie za drzwi wyrzucić. 

Księża, nauczyciele, ojcowie i 
wszyscy ci, którzy mają jakąkol- 
wiek władzę powinni surowo czy- 
tania tychże zakazywać. Powinni 
głośno zakazywać i potępiać gdzie 
im się tylko okazya nadarzy, na 
kazaniach, mowach, przy spowie- 
dziach, na katechizmie, w szkołach, 
i przestrzegać zgromadzenia i t. d. 
Przekonywać 0 złych skutkach 
złych książek i gazet, które przyno- 
szą familii, społeczeństwu i religii. 
Przedłożyć i wytłumaczyć błogie 
skutki z czytania dobrych książek 
i dohrych gazet a przeto prosić, po- 
lecać i dokładać wszelkich starań, 
aby kupowali, prenumerowali i 
czytali dobre książki i dobre gaze 
ty, zakładali, wspierali i rozszerzali 
wydawnietwa, biblioteczki ludowe 
książek i gazet dobrych katolickich. 
Jednem słowem, wydrzeć ludowi złe 
i gorszące piśmidła, które nie są 
katolickie i ludowi po!skiemu szko- 
dliwe. Nareszcie powinni wszyscy 
bez wyjątku Polacy katolicy, tak 
mali jako i wieley, bogaci i ubo- 
dzy, rodzice i dzieci, przełożeni 
poddani a przedewszystkiem  księ- 
ża, popierać i rozszerzać tylko do- 
bre czasopisma a tem samem przy- 
czynić się do upadku tychże sza- 
tańskich piśmideł. 

Kiluks. 


z — 
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RUDY'S PILE SUPPOSITORY 


jest gwarantowanym leczyć hemoroidy 1 za- 
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50c, pu- 
dełko. Przyśljcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkulgrz i bezpłatną próbę do MAHTI N RUDY, 
egistered Pharmacist, Lancaster, Pa, Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich pierwszorzednych aptekarzy, Peter 
Van Schaack & Sons, Robert Stevenson % Co., 
Morrison, Plummer & Co., i Lord, Owenś Co., 
ryczałtowi agenci, Cnicago, Ills, 
f x 
a 
Przeciw utytułowanym europejskim 


żebrakom, 


Gniewają się ludzie na to, że 
amerykańskie panny milionowe wy- 
chodzą za mąż za cudzoziemców, 
którzy nie innego mnie posiadają, 
jak stary tytuł księcia hrabiego 
barona, itd. lecz długów za to bez 
liku. 

Niezadowolenie to jest: ogólnem, 
bo przenosi całe olbrzymie fortuny 
do starej Europy, i tym sposobem 
kapitał zebrany pracą w Ameryce 
roztrwoniony jest w Europie., Nie- 
zadowolenie to objawia się w spo- 
sób rozmaity — a nawet i w pra- 
wodawnictwie. 

W przeszłym tygodniu — jak do- 
noszą że Springfield, Ills. — pan 
McCarthy uzyskał jednomyślne przy- 
zwolenie na podanie następnej re- 
zolucyi w legislaturze illinoiskiej. 

«Postanowiono, że członkowie 
XXXIX-go ogólnego zebrania Sta- 
nu Illinois niniejszem upraszają 
córki illinoiskie nie przyjmować 
ręki w zamężcia jakiejkolwiekbądź 
osoby która nie jest obywatelem 
Stanów Zjednoczonych, prawem u. 
rodzenia lub naturalizacyj, ponie- 
waż jesteśmy zdania że córki Illi- 
nois'u powinne być patryotycznemi 
w swych poglądach i powinne nie 
zważać na tytuł któregokolwiekbądź 
cudzoziemca i nie wychodzić za 
mąż za innego jak tylko za oby- 
watela Stanów Zjednoczonych. 

Powyższa rezolucya, na wniosek 
p. Butter, została oddaną komitetowi 
związkowych spraw. 


W 


BG" W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol- 
skiej chcący trudnić się sprzedażę 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i PRN mogą 
ładny pou zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy sig Erea do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chica- 
go Ills. Ezozegolnie ludzie bez pra- 
cy mogy prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek x 


Kenwood polepszony kołowiec 
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DLA DAM 
SPECIAL NO. 10. 


BARAOAOAGA 
Istotna Waga 
19 funtów 


dla dam 


NAJLEKCIEJSZY 


kołowiee dam- 

ski dlaprakty- 
cznych dróg 
używany na 


ważących 175 CHICAGO CYCLE 
ft. lub mniej WYSTAWIE. 
KEYKTYKOJNEYNEJ KCHKEYJKEYKSYKGA 


KENWOOD BICYCLE MIG. CO. 
253 —255 S. anal Str, Chicago, Ill. 


że 5 


MRA KOS EERU EEA] 
PRZEZ AUG. BECK & CO. CHICAGO. | 

ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY O NIĄ, 

NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 
SKŁADY DETALICZNE MAJA SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO: 


AUG. BECK 6 CO. 
392-396 N, CLARK STREET, - CHICAGO, 


Dec. 13--1895 7 


Szkółka ogrodowa 


W ELGIN. 


ZAŁOŻONA 1854. 
NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE 
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
ABLISHED | do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za 
100. Wszystkie głowne gatunki, tak jak Ban Davis, Early Harvest 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 
śla, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Rvergreens” każdej wielkości milionami. 
Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills. lub wy- 
dawca tej gazety. Adres: 


Bicker Nati0nal Nursery Co., 


ELGIN, ILLS. 


p i 

Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po- 

wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 

cza przy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
halpas'y i różne świerki. 


(Oct. 25—95) 


DO 


ogrzania i 750 
gotowania, SSR 


Kombinacye z gorącem powietrzem, ;parą s 
ciepłą wodą. 


61 E. Kinzie Str., 
CHICAGOS, ILLS. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWICZA, 


582 Noble Str. - - - Chicago, Ills. 
JEST DO NABYCIA 


Żywoty Świętych 
STAREGO! NOWEGO ZAKONU 


NA KAZDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 


kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


—— PRZEZ ——- 


KS. PIOTRA SKARGE, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę 6 * & $ 8.00 
Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami $10.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Swie- 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


taniem. 
POS > DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZA 
CHICACO, ILLS. 
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l olskiem ucichło, lecz M 
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E EC U e rylz 1 
polskiego narodu, do konca roku 
1865 walczyła z bezbronnym nie- 


m na całym obszarze te- 


ry m ro skiego władcy. 
i odlegte północno wachodaie 
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miejscowości Rosyi, zaludnione Po 
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lakami, którym dowiedzono, że 10 
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Może myśleli, że będą ostatniemi 
atu, jaki w r. 


REZ Niestt ty, 


p l ciągnął się długi szereg 
m w sprawy narodowej — 


a po za nimi krwawy łańcuch zwię- 
kszał się coraz nowemi ogniwami o0- 
e pomiędzy sobą 


śą, J 


re _zespolon 


wspólnym celem i ideałami — za- 


w historyj jako wyj 


y 
protesty gwałtów Rosyi przeciwko 
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Z 411 ) RODIE Z JKA powstan- 


ca. Na polu walki pomi y towa- 


rzyszami znany był pod przezwi- 


kiem Kogut. Więzienie i śledztwa 


; uporu pow stań- 


sya dowiedziała sie o nazwisku tra- 


wrogo- 


wi, że może zdławić tylko ciak 
le nad duchem zapanować nie zdo- 


ła, zawisł na szubienicy, nie po- 
wiedziawszy ani słowa. 

[ryumf nie był zupełny. Z Ko- 
gutem powieszono drugiego towa- 
i 5 o 
rzysza broni, równie jak pierwszy 


co do nazwiska otoczony był mgłą nie- 


dramat obrano 
zubernii warsza- 
>żeniem kontrybu- 
okoliczną szla- 


gminy włościań- 


zez wojt 


N e przez w 
£ pl 


Groza widoku chciała ich odstra- 


zyć od buntu, nie zastanawiając 


ię, że równocześnie zapalają pło 
mień nienawiści ku oprawcom w 
i i umysłach. 


jyście i nie na 


ziemi, bo w orłow- 


skiej gabernii, gdzie za cara Bazy- 
lego Szujskiego Polacy i Tatarzy 
krymscy kilkakrotnie swe wojenne 
bu — odbyła się e- 
r zę zka Ciborowskiego, 
Al nińskiego, Andrzeja 
Ostrowskiego i Bartłomieja Kasprza- 


Wszyscy ci zesłani do rot aresz 
tańskich za udział w powstaniu, 
odczuwając gniotące jarzmo niewo- 
li i tęsknotę za krajem, postanowi- 


14 rat pań > neleezks ] 7 la 
i1 ratowa się ucieczką Od przeSia- 


Ciborowski zmówił się z towarzy- 


jętymi przy robocie cegły, 


plan ułożono, sz; 1a zabito, 
pojmani jednak i stawieni przed 
sąd, skazani zostali na rozstrzela- 


(„N. Refor.) Orion. 


— Oryginalna mową popi: 


|) ł się 
znany p. Wendorff z Zdziechowy 


)ismarckowskim w Gume- 


jemy ją w “całości w 
„, Gnesener Z:g', którą nam przysłał 
jeden z naszych gnieźnieńskich przy- 
Końcowy ustęp m wy brzmi: 
„Jeżeli wszyscy Niemce y z uwi ]- 


bieniem i dzięc: ności: 


ją o wię Ikie m budowniczym państwa 
niemieckiego, to my Niemcy pc- 


znańscy mamy szczególny powód 


czności dla niego, Zważmy przecież, 
że my, którzyśmy tutaj przybyli 
przed trzydziestu laty, wyprowa- 
dzil smy się wtedy z Niemie ,, po 
zostaliśmy wprawdzie Prusakami, 
ale sprowadzaliśmy się wtedv do 


- i 
prow cyl pozn 115K 


do Niemiec 


W pie ro po roku 1866 wcieleni 
zostaliśmy nierozdzieltnie do półno 


$ 1 
igs 


nocno-niemieckiego zwi: 


1 
stępnie do rzeszy niemieckiej. Bi- 
gmarckowi zawdzięczamy, że upra- 
wiając glebę własną, czynimy to na 
niemieckiej ziemi, w niemieckim 
języku wychowywane są dzieci na- 


jezyku sprawo 


wane s3 nami i 


mieckim języku wymierzaną nam 
jest sprawiedliwość. Nie jesteśmy 
tu obcymi, nie je teśmy emigranta- 


mi z Niemiec, ale jesteśmy tutaj 


AT : . : 


Niemcami na n iemiecki: ) 


jemi, w 
niemieckiej ojczyźnie, w niemiec- 
kiej prowincyi poznańskiej, -— My 
RODZ słusznie dla tego naj 


iśmy słowa wdzięczno 


Żowi w Warcinie 


ści = lk emu n 
i on to nazwał nas niemiecką stra- 


żą nad Wisłą i Wartą i wzywał nas 
do łączności, której między nami 


jesteśmy od wrogie 


go i 


tnego występowania 


przesiw drugiemu plemieniu, wspól- 


nie z nami zam eszk sem tę zie 


ą 
mię, szanujemy jielce uzdol- 


a 
e 
< 
a 


niony naród, który, mimo tylu nie- 
szczęść, wiernie i silnie trzyma się 
swego języka i swej narodowości, 
my pragniemy z nim żyć w zgodzie 
i przyj źai, o ile to będzie możli- 
wem, ale pragniemy tut aj na ziemi 
niemieckiej żyć jako Niemey,a nie 
Pragniemy od 


uczyć się, jak 


lymi, powinniśmy 


się do honoro- 


wszyscy poczuw 
wego obwi występowania w o 


bronie niemczyzny i nie powinniśmy 
pozwolić na to, by je lno 3 p ;Ś wig- 
cając swoje interesa, pielęgnow ały 
drzewo, z któ 'eg0 wszyscy pragną 
zbierać owoce, Cześć Bismarckowi 


i wdzięczność okażemy najlepiej 


cz R je mu w łączno 
ści i zgodzie występować będz.emy 


w obronie niemczyzny jako wierna 


straż na wschodnich kresach państwa 
niemieckiego. 


Po tej mowie wysłano do Bis- 


Chen 
bitych; Chinczycy -— 3 zabitych. 


marcka telegram nas 
Na obchód 80 roc: 
| mości zebrało się 


» 
pia w 
500 wielbicieli z miasta 1 ze wsi 


w starem mieście Gnieźnie. Zasyła- 
my naszą czołobitność i serí 


I 


życzenia, oraz dziękujemy, że za 


mości na- 


częścig Nie- 


KR 


sprawą waszej ksi: 


sza dzielnica sti 


c € 


miec. Slubujen , że silnie i 
wiernie stać tutaj będziemy na stra- 
1 


j mia 2 


ży wschodaie 
Uwagi zbyteczne 

; : kapata 

— Lekomyśiny zakład. W Choj- 

1 założył się w tych dniach 


pewien lekkomyślny człowiek, że 
zje kilka jaj gotowanych na twar- 
do razem ze skorupą. Zaraz po zje- 
dzeniu pierwszego jaja zachorował 
i zmarł, zanim zdołano go zanieść 


do domu. 


— Towarzystwo Litwinów ,¿,Bo- 
ruta** w Tylży założyło dla Litwi- 
nów przybywających z Litwy iz 
Królestwa Polskiego „Dom litew- 
ski,'* który zarazem będzie punktem 


zbornych dla Litwinów z Tylży i o- 


Straty podczas wojny japońsko-chin- 
skiej, 


Poselstwo japońskie w Washing 
tonie odebrało sprawozdanie o tych, 
j w różnych bitwach podczas 
7 japońsko chins kiej zostali za- 
, ranjeni lub wzięci do niewoli. 


24 lipca, bitwa pod Phung Do 
w Korei: Japończycy trzech ran- 
orerzk 83 Chinczyków i 1 
nycD, $ nczy KÓW wz ę 1 


A 


9 lipca, bitwa pod Ręką 
Japończycy — 33 zabitych, 
nych; Chinczycy — 200 zal bitych. 


J 


16 września, bitwa pod Ping 
Yang: Japończycy 162 zabitych, 
139 rannych; Chinczycy — 2000 
zabitych, 51! więźniów. 

19 września, bitwa pod Hai Yang 
To w Chinach: Japończycy — 80 
zabitych, 186 rannych. Była to bi- 
twa morska. Strata Chinczyków nie 
jest znaną, 

24 września, bitwa pod Chin Lien 
Chuag, i 29 października, bitwa 
pod o Twang Hheng: Ja- 
pończycy 33 zabitych, 111 rannych; 
Chinczycy — 300 zabitych, 10 wię- 
źalów. 

6 listopada, bitwa pod Chin Chow 
i 8 listopada bitwa pod Ta Lien 
Wan: Japończycy — 18 zabitych, 
59 rannyah; Chinczycy — 400 za- 
bitych. 

22 listopada, bitwa pod Port 
Arthur: Japończycy — 40 zabitych, 
270 więk: Chinczycy — 1500 
zabitych, 355 więźniów. 

25 listopada, bitwa pod Dung 
Hwa Tsu: Japończycy — 11 zabi- 
tych, 41 rannych; Chinczycy 20 za- 
bitych. 

10 zdaze bitwa pod Kin Ha 
Hwa Tsu; Japończycy 5 zabitych, 
25 rannych; Chinczycy — 100 za- 


bitych. 


12 grudni bitwa pod Hei Mo 


Cheng: Japończycy — 11 zabitych 


annych; OChinczycy — 104 zabi. 


18 grudnia, bitwa pod Hai Cheng: 


Japończycy — 51 zabitych, 6 ran- 
rannych; Chinczycy 40 z: zbitych. 


19 grudnia, bitwa pod Hong Hwa 


Chai: Japończycy — 52 zabitych, 
357 rannych; Chinczycy — 100 za- 
bitych. 


16 stycznia, 1895, bitwa pod Hai 
Ping: Japończycy — 50 zabitych 


9 


i rannych; Chinczycy — 200. 


18 stycznia, bitwa pod Hai Cheng: 


Japończycy — 4 zabitych, 49 ran- 


nych; Chinczycy — 50 zabitych. 


1 lutego, bitwa pod Wei-Hai-Wei: 


Japończycy — 83 zabitych, 219 ran 
nych; Chinczycy — 700 zabitych. 


, 
17 lutego, bitwa pod Hsi Mo 


7: Japończycy — żadnych za- 


1 


rę" 


24 lutego, bitwa pod Ta Ping 


) 


Tszang: Japończycy — 29 zabitych 
24 rannych; Chinczycy — 200 za- 
bitych. 


> 


28 lutego, bitwa pod Sha Hwo 


Yuan: Japończycy — 98 zabitych i 
} j 


rannych; strata Chinczyków nie jest 
znaną. 


t marca, bitwa pod New Chwang: 


Japończycy — 200 zabitych i ran- 
nych; Chinczycy — 1880 zabitych 
i rannych, 500 więźniów. 


6 marca, bitwa pod In Kow 


nie ma sprawozdania o stratach, 


Liczba rannych Chinczyków nie 


może być dokładnie podaną. 


ROZMA1TOŚCI. 


Wiek sędziwy. We wsi Ediffa, 
w Gi zmarł niedawno starzec 
123 letni. Do końca cieszył się po- 
dobno zvpelną przytomnością umy- 
słu. Prowadził bardzo regularne ży- | 
cie, pijał wodę, zaś mięsa prawie 
nie jadał, żywiąc się Pak Swie- 


tna to reklama dla jaroszów! 


— Biskup polski na Wschodzie. Z 
wyspy Ceylon dochodzi nas wiado- 
mość, że w mieście Columbus Wład. 
Zaleski, tytularny arcybiskup Teb 

delegat apostolski dla Indyi wscho- 
dnich, położył uroczyście kamień 
pod seminaryum katolickie, w obec- 
ności msgra Melizana, arcybiskupa 
Columbus, biskupa Kandy, biskupa 
Jaffy i Ka: mnóstwa Ceylończy- 
ków, Malabarczyków, a nawet bud 


dystów. 


— Sienkiewicz o Bismarcku. Zna- 


komity autor „Ogoiem i mieczem 
zawezwany przez redakcyą znanego 
pisma berlińskiego „Gegenwart“ do 


wydania sądu o ks. Bismarcku, ta- 


o nim wypowiedział trafną opi- 


„Niezrównany w wyzyskiwaniu 
udzi, rzeczy i stosunków, objął ks. 
TES irek istotnie podziwu godną 
obfitość wypadków i umiał nie tyl- 
koz pomyślnej sytuac yi ciągnąć ko- 
rzyści, a niebezpecznej unikać, ale 
ta 


że, co jest o wiele w ię kszem, u- 


kształtować wszystko na korzyść 
swyck celów. Pod tym względem 
spoczywała w istocie tego wielka 
siła twórca a. Nie stworzył on żad- 
nej idei, jak aktor nie stwarza po- 
staci, kóre przedstawia — ale tak | 
jak genialny aktor umie w postać | 


wieka, którego- ostatnim ropo 
dz 
odmówić. Niebożczyk 
łośnik pikievy, 


świeżenia 


przez inny ona stworzoną wcielić swo- 


3, tak też i on 


ni 


a , 

potrafił na se m dziele wycisn: 
ięto swej wielkiej indywidualnoś 
i skutkiem tego przedstawił się zdu- 
mionemu światu nie tylko jako wy- 
konawca, ale także jako ojciec 
dzieła... jądru ludności niemieckiej 
powiada instynkt odporności i świa- 
domości wysokiego posłannictwa, że 
zjednoczenie Niemiec mogło być 


: Ta $ 3 
rzeczywiście dziełem tego męża, ale 
Cz 


że w przyszłości Niemcy nie mogą 


tá 


rozwi sie w jego duchu.“ 


Znany włoski fizyolog prof. Lom- 
broso z Turynu wydał o Bismar- 
cku sąd następujący: 

„Jeśli wielkim ministrem nazywa 


się człowiek, który z wielką mą- 


drości: posuw: 
niemiłosierdzia, reprezentuje intere- 
narek jest 


wielkim człowiekiem. Ale pomiędzy 


sa własnej klasy, to Bis 


wielkimi ludźmi są rozmaite stop- 
nie. Wybierając pomiędzy Cavou- 
rem, który uwolnił kraj, a potem 
amiał nim rządzić bez uciekania 
się do gwałtów — pomiędzy Glad- 
stonem, który zapobiegł rewolucyi 
Irlandczyk 


ów, popierając ich słusz- 


i 
t 
u 


który odst: 


snej woli wyspy Jońskie, gdy 4 
glia dosięgła szczytu swej potęgi, 
a który upadł, ponieważ chciał prze- 
prowadzić ustawę przeciw pijaństwu 
— wybier i 


żami a ks. 


} 


pomocy pół mieki żołnierzy iw 


zupełnem porozumieniu z cesarzem 


swoim panował i nie wzdrygał się 


pódburzać jednej klasy prze ciw dru- 


giej, aby tylko tryumfować histo- 
; (Ica 
rya przyzna Cavourowi i Gladsto. 


nowi pierwszeństwo. '* 
— Vanderbilt w Warszawie. W 
niedzielę przybył do Warszawy Van- 


derbildt. Na kilka godzin przed u- 


kazaniem się na dworou drogi 


oñera paor na st tRC pan 
pociąg, mieszczący w sobie sprzęty, 
bez których p. Vy anderbilt nie ru- 
sza się w podróży. W ciągu dwóch 
godzin wszystkie meble przewiezio- 
no do pierwszorzędnego hotelu i 
przekształcono apartament na pier- 
wszem piętrze, stosownie do upodo- 
bań milionera. 
Jeden z pokojów zamieniono na 
łazienkę, mieszczącą w sobie wan- 
nę z „lapis lazuli; codziennie © 
godzinie 8 z rana napełniać ją bę- 
dą uprzywilejowanym płynem, w 
którym VWanderbeldt zwykł się ką- 
pać. Podłogę całą pokryto skórami, 
ściany zaś zdobią zwoje bladoróżo- 
wych róż. Łóżko, na którem sypia 
najbogatszy z na jbogatszych, wy- 
rzeźł lo! ne je st z he bana, inkrustowa- 
ne masą rubinową i szmaragdową, 
poduszki zaś i materace nape kolana 
są puchem edredonowym. 
ju 1 miejsca 


Niestarczyłoby cze 
na opisane wspaniałości, panujących 
w apartamentach Vanderbilt. Słu- 


żba jego składa się tylko z murzy- 


nów. 


Vanderbilt, nader utrudniony pí 


dróżą, dopiero dziś z rana miał się 


ukazać na mieście w swym WSpa 


niałym powozie, stale z nim podró- 


;ym, ciągnionym przez parę ru 


manów czystej krwi angielskiej, a 


powożonym przez murzyna. 


We wtorek obecnym będzie na 


przedstawieniu „Pięknej Heleny“, 
nabywszy dwa miejsca w pierwszym 
rzędzie krzeseł. 


— Wesoły pogrzeb. W Amiens 


(Francyaj poc howano niedawno czło 


izeniom niepodobna oryginalności 


sobie w 


tóstamencie, aby mu włożono talię 


do trumny, aby czterech naj- 


sh w tej grze mie 


zan Za- 
na barkach swych na 
i aby po drodze, dla od- 


; € 13 A 1 Ja wn1 
wstąpiit Go Kawlarni, 


w której zwykł był miewać swoją 
partyjkę Za dopełnienie tych wa- 
runków otrzymali po parę tysięcy 
| 


franków. 


— Królowa Wiktorya angielska, 


wielka lubowniczka gry fortepiano- 
wej, posiada w trzech swoich zam- 
Vindsori Backing 
ham, aż 60 fortepianów. W Anglii 

 słynniejszych instrumentów, nal 
iada- 


ży też fortepian, będący w posi 
niu lorda Rothschilda. Ozdobiony 


kach: Osborne, 


C- 


on jest alegorycznemi malowidłami 
Alma Tademy i E. Poyntnera. Za 
malowidła te obaj artyści otrzyma- 


li około 2700 rubli. 


— O ks. Bismarcku wydaje je- 


dno z pism bawarskich sąd nastę 


pując 
De ń 1 kwietnia tak uroczysty 
dla tych, których głowy opanował 
ob łęd czci dla Bismarka, jest wła- 
iwie pamiątką rozdarcia związku 
niemieckie 20; podcza s istnienia te go 
związku c ała ojczyzna niemiecka 
przeżyła 50 lat w spokoju. Bismarck 
wyrzucił Austryą z Nieimied z 12 
milionami Niemców. Bawaryi ur- 
w: ; 9 mil kwadratowych k crajai 15 
milionów marek, a zabrał dla Prus 
Hanower, Hesyą i 
Szlezw ikHolszty n. Królestwo bawar 
skie zniżył prawie do rzędu pro- 


jawią, oraz 


wincyi pruskiej. Przez zręczne zre: 
dagowanie p amiętnej depeszy em- 
skie j wyw ołał wojnę francusko pru 

czego giç > zapier: 3. Co najgi orzej, 
że wytworzył czasy militar: 1 
który ru jpuje naród niemiecki i 
którego Z hca dojrzeć nie można,“ 


— Polityka w druk arni dziennika. 
Metteur en-pages, wydając polecenie 


uczniowi zecerskiemu: „„Dajno mi 
tu sy dc mięk Bułgaryi, prze- 
łam Fonie: , przesuń Włochy, od- 


staw Chiny, "popraw 'Grecyę, odłóż 


wniosek Kanitza, rozbierz Bawarski 
zw k chłopski, namocz Ayes 


rozwi; KA parlan yent niemiecki. 
l 


Nielada zadanie! 
Biedne istotnie! 
W ki na ulgę od drastyc ki 


dla osób cierpiących na z 


istotnie. Prawda, że c€ iałają na kiszki, lecz 


łtownie, a ich operacya ma dążność osłabie- 
la wnęt! ZI 
i jstecter'a 


twem r 


i i jest szkod iwą 


mach Bitters sy skuteczr 


luiającem, które ani nie rzoie 
po kiszkach ani też nie osłabia. Dalej pomag: 


ono trawien 
nerek, J 


twem na ma 


tecznem przedmurzem i 


alne dolegliwc 


t 1 reumstyzm 
ystnem dl 
Jako 
przewyżs 


je t bardzo 


nerwowych 


jy a zawodc 


ZO 
doświadcz 
polepszone przez to lekarst 


powoli naprawiające stan zdrowia. 


g0 


lonów 


o 
poszła w gu 


się, że W: 
2 e sind 
BCe, wypiac 
swym akcy 
W blizkoś 
mieściu Memphis, 
tych dniach 
Złoto jest 


dy w c 
bardzo i 


y ] 
wesie, 


pięć 


rozmaltego 


sk 


skiej, 
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i regularnej czynności w troby i 


BONANZA C 


ne podług pia V 
cztery kopalni 


sprzed ają si 


kj zeda, 


RUDOLPH 


łudniowych. 


į J 3 > x) 
9 azıenniKow 
ranne, 

VAPA 

202) 


drzewek owoc 
W Olneyville, 
«Atlantic 
sposobem przeszło 
traciło pracę 


zamknięte 


% 


cy dochód 
cej płaci 


skarbu. 


Obliczeni 


że miasto 


GONnosz 


ju 
J 


, 


iw 


biznesiści 


Oblicz 
czy ków) © 


'a na dad e PRS 
* W A oorr 
listonoszami 


okazała się 


nych mias 


sty zajmią mie 


W ubiegłych 


dawcy są 


robotników 
zatrudnienie sent 
i 


TY 


, 


żeli eanna Ee 
towi. 

Pewien człowiek 
nosi na swej 
stem alarmowy 
kieszonkowym. 
nia mu, szpilki 
tów powoduje o 
dzwonka. 


W Bel 


choremu 

połknąć tak 
rancyę,. że 
pod jego r 
łego mają 
korzystają z 
wyjąwszy 
walniaj 
wiedzi 


ku; gdyby 


chcieli go 
powinien odwa 
BOWI. 


* Włochy 


mów wina 


biecie nie 
1 js 
iele bez welonu. 


* Damy 


siadają klejn« 


Ch 


* Grad 


z 


się alode 


gie dom ol 


Mien 


* Bismarck 
den milion 


i pocztowych artów 
teleg 


* Generał Martinez © 
został do Kuby z 
nii na uśmierzenie rewolucyi kabs 

liczy 61 łat wieku. Od prze 
szło 40 lat był oficer 7 


hiszpańskiej. 


przy słany 


Konwencya Monetarna. 


W dnia 
w Memph 


netarna, na 
szeni goście w wit lkiej lic Tie 
słanych zostało 
Minister §} 


przyrzekł, 


Kouwencya 
przez którąkolwiek 
tarną — zebranie ma być 
dów ZER h, re dobra kra- 
iu i narodu 
wziąć przyszłe 
reby PY EREE 
i D 1ataralnemu 
koz który 


mu a pod czas 


dzi 
be: 
biorstwa 

Gzona 1 w 
bez życia. 


Konwencya będ 
jest mniemanie, 
dnie będzie interesowanem. 
tele, którym dobro narodu i 
ju leży na sercu, che: 
i m glych 


uczonyc n 


netarnej 


odcieni — ten nbardziej, 
politycznym” 
monetarni 


“nie jest 


więc kwestya 
dzie pod przew 


kolwiek z 


rODRZEJEWSKI, Prez. 
760 1 4ONADR OCK BLO K, shi 


Z OK Ama 
wychodzi 25 dzie 


* W Londynie 


Prezyden 
podate k od 
cznego. Jak 


docho di l 
wiadomo, każdy 


$11,000 lub 


policyjne 


I z 
;ą Z Nes W Yorl ku, 
Oil Company 
tygodniach oc 
dolarów. Towarzy stwo to kontrol l- 
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NOWA KSIĄŻKA! 


W tym tygodniu wyszły z druku 


PCEZYE 


SZCZĘSNEGO ZAHAJKIEWICZA, 
Cena książki 25c. 
Nadesłać można w markach pocztowych pod 
adresem: 
S. Zakajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, III 
(May 19—95) 


DWYGR'A NOWA APTEKA seem, zdzie 


możecie tanio do-tać medecynę, Towary na 
podarunki po rzetelnych cenach, Owyer'a syrup 
na kaszel ngj! pszy w targu. Main Str., Forest 
City, Pa. (May 29—95) 


Bióro obrończe Chicagoskich Właści- 
cieli, 794 Milwaukee Ave. 


Czy macie zatargi z waszymi dzierzawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. O:zczę- 
dzimy wam pracy, pr ykrości i wydatków. 

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. 


(x) 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję sobie towarzyszki życia 4 małym 
majątkiem dls zaczęcia kowalstwa na własną 
rękę. Proszę adresować: 

P. D. Brown Deer, Wis. 
Listy i fotografie odbiorę bezpiecznie. 
16—!8 


P.szuknję żony — parny lub wdowy, z mi- 
łym kapitalikieim. Adres: 

A. K., cwe of Gazeta Polska. Chicago, 1113. 

Posznkuję m go szwagra Jana Gierlica. Je- 
żelicby kto wiedział o nim lub on sam, niechaj 
się zgłosi listownie pod adresem: 

Józef Kofski. 
88 Hamuartine Str, Worcester, Mass. 


86” Pan A. Zaborowski, 3256 
Levington Str., Philadelphia, Pa., 
niechaj się zgłosi na United States 
Express Co. ofis po paczkę książek. 


Zdolny w swym fachu 


ZECER 


poszukuje w jakiej Pol- 
skiej drukarni miejsca. 
Zgłosić się do: 
K. POLANIS, 
1224 Geneva Str., 
Racine, Wis. 


Nie bądźcie otumanieni! 
KUPCIE ELGIN ZEGAREK. 


£ EA Dłatego, że El- 
55% gin jst najle- 

pszym amerysafń 
skim Zega: kiem, 
„— trzyma dobry 
czas, podczas 

z g y tanie szwaj- 
* carskie werki nie 
trzymają. Wielki 
zegarzowy mo 
nopol je-t rozbi- 
tym i możemy 
wam teraz sprze- 
duw:ć ELGEN” 
zegarki ian ejjak 
przedtem Jeste- 
śmy najstarszą 
jabilerską fi mą 
robigła biznes z 
wami i waszymi 
r-d kami, i żą- 
camy że zanim 
poślecie do kogo 
innego po zega- 
rek, wytnij.isten 
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c'e go z waszym 
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ssiem i adres m 


> 


a my wam pośle- 
my fen 14 k. so- 
lialny złoty wy 
PERF, pełniana koperta 
na i bogato granitowana (z pewnością najpię= 

niejsza Koperta kiedyk lwiek o'isrowana po 
tak nizkiej cenie) z prawdziwym *Elgin"” wer- 
kiem wyrsb. abem i vastęplowinem przez Elgin 
National Watch Co., z bogatymi klejnotami : z 
ws ystkiemi najosratniejszem:  ulepszeniami, 
Nakręeany i nastawiany trzonkiem, na bezpłae 
tną egzamiuacyą. Jeżli będziecie go chcieli, za- 
płaćcie eksp.ea agentowi naszą hnrtowną int'o- 
dukcegjną cang $9.50, jeźli zaś nie to nie nie 
płaćcie, Nie macie nic do ryzykowania gdy 
obstalujecie. 20 letnie gwaran ya z każd m ze- 
garkiem. Za 50 ceutów | rzysłane rasem z obsta 
Junkiem na zegarek wyślemy wam piękny 83. 
pozłacany łańcuszex do zegarka, lub jeźli pegy- 
sh cie num $9.50 na zegarex, dostaniecie jañ- 
crszek darmo. Przyślijeie po ten zegarek ti 70- 
stańcie przekonani Wysmiefńcie czy chcecie for 
maż męzki lub żeński. 

DARMO! Jeźli kupicie lib zniewolicie wa 
szych przyjaciół do kupienia 6 ze garków to wy 
jeden do-tani'cie bezpłatnie. Możecie zrobić 
pieniądz temi zegarkami. Niektorzy jabilerzy 
rprzedawają je ud $45 do $10. 

RED STAR WATCH CO. DEPT. 
INCORPORATED.) 
134 E. Van Buren Str., 


Chicago. M. 
Aug. 2—95 


FIRMA 


Fr. Thomas i St. Bobowski, Sp 


Którzy posiadają dyplomy z E 
z Pior ORAA eyi NK 
Przyjmują wszelkie gatunki skó- 
rek do wyprawy, n. p. Owcze, Ja- 
gniąt, Lisie, Kunów, Wydrów, Kró- 
lików, Jaźwiów, Saray, Szopy, A 
pozoncyi, Tchórzów, Niedźwiedzi, 
Lwów, Tygrysów, Leopardów i t. d. 
po cenach umiarkowanych. Zara 
zem na żądanie i gotowe zaraz bę. 
dziemy robić futra albo inne rzeczy. 
Wszelkie korespondencye prosimy 
przesiać do głównego ofisu pod No 
685 Milwaukee Ave., Chicago, lil 
Wszelkie przesyłki skórek prosimy 
przesłań do fabryki w Gostyniu. 
DOWNERS GROVE, DuPage Co., Ill. 


June 2—95 


Urodzajne grunta leśne i farmy w 

mapaj kolonii polskiej 

Poniatowski”, 
Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie- 
sięć lat czasu do wypłaty Po bliższe 
szczegóły, piszcie po polsku do wła- 
ścicieli: 

RIETBROCK & HALSET, `“ 
Athena, Morathan Co., Wisconsin. 


Listy polskie na poczcie. 

Listy poniżej podane znajdują się 
na głównej poczcie. Po dwóch tygo- 
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office” w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane do 
tych którzy listy pisali. 
368 


B:chsra Piotr 49 Lindcer Angu 
364 Bajukasz Szym | 497 Marcus M. w 
825 Bak Wojciech | 498 Muaro: M, E 
374 Bewer Jan 490 Maurszaz E. 
375 Bezdez Józef 508 siaaeukiewicz A. 
371 misek Jan | 504 Mieetyk Albart 
378 Blinstrab Józef | 506 Mikulski F. 
379 Bor:z Helena | r08 Moga! Potr 
382 Brodowicz L. 509 Miszejkis Jan 
384 Brzeziński Piotr 5% Moza 5 
385 Buk Ludwik 5It Mrugac Piotr 
387 Curski E 52 Mucklert M B. 
388 Cubis B. 5:3 Mn da Winc. 
388 Chrabaszczewska 516 Nadulski Jan 
Bronisława 5/8 Na kus Jan 
390 Chowuniz Jan 519 Narl ch Teofil 
331 Crarkowski Ign. £20 Nech N. 
394 Czapsk Konst, 524 Opela M. W. 
395 Czepiel Jan 535 Pa zpa Józef 
396 Czerwinski 3. 5% Puletysz Iwan 
398 Dęboski F 527 Pawłański A 
400 Dopieruła K 523 Pichis Karol 
40: Dudek J. 530 Randas B 
408 Dziarkiewiez J. 533 Raźmierska M.M 
409 Fenkel J. 541 Rusy M w. i 
422 Glaiman A, 542 Ruzik Tomasz 
4231 Golombow<ki J. 543 Rybakowicz A. 
425 Gorczyca St. 544 sujdak Maciej 
426 Grabowski J. t45 Saka Paulina 
428 Gejczus A, 547 Sielewski M. 
430 Gut nd. 549 Schroeder F 
432 Gu'man J. | 150 Szhuetpelz P 
34 Gntowski J. 551 Szuic 4, 
434 Halaska P 552 Selek C. 
49 Hinz M E. 15t Sligowska Marya 
440 Hirkchel sir. 555 Suotnehą Jezet 
441 Hlanuda A. 558 Sojka Szymon 
440 Hrevecki J. | 5£9 -tachowski A. 
458 Jubłowski A. | 560 Staszak Jan 
456 Jakobski F. | 56t Steflowa Mrs A. 
457 Jankowski M. | 564 Siika Audrzej 
458 Jodelis K. 565 Studziński J. 
459 Jukobcie J. 566 Swobód» L. 
46 Jurek J. 567 Swjatkowski P. 
461 Jorik J. 568 Szedysz Jóref 
4%: Jnuzefowicz A. 569 Tomasik Stefan 
463 Kapamk A, 571 Walek Jaa 
464 Karman B. 577 Wutowicz M. 
465 Karnik W. W. 578 Werka F 
466 Kipp W. 583 Wengrzyk K. 
468 Kitelewski J. 584 Wicurowski J. 
a Klein L. 585 Wierzbicki A. 
47 €. 586 W:kel Mikołaj 
42 Knapik W. 58% Will Teresa 
43 Knezicek F. 588 Wiser Anna 
474 Kobas W. | 589 Wiberk 
475 Koniker J. 590 Wojewnik P. 
478 Kopal W, 591 Wolf Jan 
49 Kortas J. 508 Wolf M. 
R pne J. 593 Wolstan R. 
482 EEEN S. 594 Zahawski Jan 
> r95 Zablowski F. 
483 Kruger A 506 Zogilska J. 
484 Kunke I. 50% Zaricki M 
araw s 599 Zielińska Helenaa 
4 wz A. 600 Zimmerman J.n 
400 Eene 601 Zmudczyński W. 


KORESPONDENCYE W 


**CAZETY POLSKIEJ.” | 


BRADDOCK, Pa, dnia 27go 
kwietnia, 1895 r. 


Szanowna Redakceyo! © | 


= Racz umieścić w łamach *'Gaze- 
ty Polskiej” następującą korespon- 
dencyę: 

My Polacy zamieszkali w Brad- 
dock, Pa, widząc że narodowość 
polska, coraz to znaczniejszą two | 
rzy liczbę, a do tego czasu żyli: | 
śmy, jednem słowem, każdy dla 
siebie, niedbając o dobro drugich i 
o dobro nas samych, więc postano- | 
wiliśmy się zorganizować, to jest, 
założyć towarzystwo bratniej po- 
mocy pod imieniem św. Wojciecha. 
Myśl ta do tego czasn Świetne 
przybiera widoki, bo zarsz przy 


[i 


| bek na rozpłód. 
|eyi Ohio i 


ASHINGTON. 


W roku 1894 Komisarze Rybni 
rozdali przeszło 400 milionów ry- 
Tego roku ze sta- 
Michigan komisarze 
wzięli około 120 milionów a ze 
stacyi Colorado około 400 tysięcy 
rybek na  zarybienie rozmaitych 
wód w kraju, a szczególnie w% 
wielkich jeziorach i okolicznych 
mniejszych jeziorach. 


Po zniżonej cenie. 


Ža poi ceny! 


Potrzebując wiele pie- 
niędzy na spłacenie no- 


i wych maszyn do druko= 


wania, postanowiłem ze- 


założeniu przystąpiło 20 członków | krąć potrzebny kapitał ze 


i liczba n szych członków na ka- 
żdem posiedzeniu coraz się wzmaga. 
Nadmienić muszę, że celem nasz: - 
go towarzystwa jest: miłość Boga 


i bliźniego, pomoc braterska w 
chorobie i pomoc w przypadku 
śmierci. Więc bracia Polacy, od- 
zywamy się do was, którzy jeszcze 
nie wstąpiliście do naszego towa- 
rzystwa, że obowiązkiem każdego 
dobrego Polaka jest: brać czynny 
udział, we wszystkiem co zdąża do 
celów dobrych, do celów jak po- 
wyżej jaź wspomniałem, to też u- 
suńmy te zapory niechęci i wzz.je- 
mnego się lekceważenia a pocznij- 
my w wierze i miłości braterskiej 
pracować wspólnie, dla dobra nas 
samych i dla dobra naszych współ: 
braci. A więc dalej bracia Polacy 
przystępujcie licznie do naszego to- 
warzystwa a przy Bozkiej pomocy, 
zgodzie i miłości bratniej możemy 
dojść do celów jeszcze ważniej- 
szych. Wiadomo wam wszystkim 
bracia Polacy zamieszkali w Brad 
dock, że gdy przyjdzie niedziela, 
lub inne uroczyste święta, idziemy 
na Msze św. i inne nabożeństwa do 
kościołów katolickich jako to: ir- 
landzkiego, niemieckiego, lub sło 
wackiego, gdzie nas nie bardzo 
chętnie przyjmują; prawda że Msza 
Św. jest ta sama, jak i w kościele 
polskim, ale z kazania to niektórzy 
z nas mało co zrozumią, a większa 
część prawie nie, co ksiądz w tym 
kościele mówił. 

Prawda, że 
czba jeszcze, 


nas jest zamała li- 
ażebyśmy mogli o 
swoim polskim kościele pomyśleć, 
ale staraniem towarzystwa będzie 
choć czasem ka„łana Polskiego, do 
jednego z wyżej wymienionych 
kościołów katolickich sprowadzić, 
ażebyśmy mieli swoje nabożeństwo 
i kazanie w naszym ojczystym języ- 
ku, bo tylko kapłari Polscy mogą 
w nas Polakach, wskrzesić iskierki 
wiary i miłoś:i Boga i bliźniego, — 
jest fundamentem wszystkich na- 
szych zamiarów. Więc bracia Pola 
cy tylko wspólnem działaniem, mo- 
żemy nawet i inaonarodowcom dać 
dowód że.i my Polacy choć tylko 
w małej liczbie, potrafimy się wza- 
jemnie wspomagać, żyć w jedaości 
i zgodzie i szanować wiarę praoj- 
ców naszych. ; 

Następne posiedzenie naszego to 
warzystwa odbędzie się w niedzie- 
lę dnia 5 Maja br. w hali na rogu 
Washington i 9tej ulicy pod No. 
901, na które posiedzenie prosimy 
o udział wszystkich członków tego 
towarzystwa, bo mamy ważne spra 
wy do załatwienia. Zarazem oznaj 
miamy, że wstępne do naszego To- 
warzystwa wynosi tylko jednego 
dolara, więc prosimy o liczne przy- 
stępowanie bo w krótkim czasie 
wstępne będzie płacone wedłag lat, 
to jest znacznie podwyższone. 

Komitet został wybrany z nastę- 
pujących członków na jeden rok: 
Fr. Sumeracki, prezydent; 
Ludwik Włazieński, w:ce-prez.; 
Tomasz Polański, sekr. prot.; 
Andrzej Krzewicki, sekr. fin.; 
Antoni Pater, kasyer; 
W. Beyma, Opiekunowie 
F. Kanarkowski, f chorych. 
Posiedzenia będą się odbywać 
w każdą pierwszą niedziełę miesią- 
ca, w bali powyżej wspomnianej, 
pepr o g- dzinie 2giej po po- 
udniu. 
Z bratniem pozdrowieniem 
Tomasz Polański. 
Wszelkie listy i korespondencys 
łączące się tego Towarzystwa pro- 
szę adresować pod adresem: 
Tomasz Polański, 
1107 Washington Str. 


Braddock, Pa., Allesh. Co.. 


NATRONA, Pa., 27 kwietnia, 
1695 r. 


Szan. Redakcyo! 


Proszę umieścić w łamach *Ga- 
zety Polskiej”. Towarzystwo nasze 
Krakusy św. Michała Archanioła, w 
Natrona, Pa, sprawiło sobie uni 
formy na święta wielkanocne tj. na 
14 kwietnia, mimo krytycznych eza- 
sów. Musimy podziękować W. ks. 
J. S. Gorzyńskiemu za poparcie 
nas ila możności. W niedzielę wiel- 
kanocną nasz ksiądz proboszcz po- 
święcił naszą broń i odebrał przy- 
sięgę. Przytem przystąpiło kilku 
nowych kandydatów. 

Daia 23 kwietnia obchodził nasz 
ksiądz proboszoz swój roczny jabi- 
leusz, przyczem nasi krakusy asy- 
stowali. Najprzód szło 5 dzieweząt 
w bieli, z których cztery niosły w 
ręku bukiet a piąta kosz kwiatów. 
Był to prezent od towarzystwa 
Krakagów i kosztował $25 Po na- 
boż ństwie wszyscy udali się na 
plebanią gdzie prezenta zostały od- 
dane. 

Potem udaliśmy się do mieszka- 
nia nauczyciela p. Karabasza, gdzie 
przy akompaniamencie fortepianu 
odśpiewaliśmy “Boże coś Polskę”, 

O godzinie 3ciej po południu 
przybył fotografista na plebanią i 
księdza proboszcza, Krakusów, 5 
dziewcząt i nauczyciela odfotogra- 
fowani. 


Zarazem odzywamy się do ro- 
daków w okolicy Natrony do przy- 
stępowania do naszego towarzystwa. 
Miesię:zny podatek wynosi 50 cen 
tów, wstępne 1.50 2.00 250, 4.001 
5.00. Wsparcie podczas choroby 
wynosi 5.00 tygodniowo. 


Z uszanowaniem 
Józef Iwanicki. 


Wszelkie listy i korespondencye 
w sprawie powyższego tow. upra 
szą się adresować do sekretarza 
protokularnego: 

Joseph Iwanicki, 


Natrona, Allegheny Co., Pa. 


FARMY DARMO 


TANIE LOTY. 


Setki akrów dobrej roli ofiarowano osadnikom 
w powiecie Presqne [sle w Stanie Michig:n, tyl- 
ko o kilka mil cd Nowego miasta Hammord, 
Mamy także na sprzedaż 100.000 akrów podzie- 
lonych na 80 akrowe farmy po$! do $10 zaakier. 
Oprócz tego mamy 3J0 Dipenyca dnżych lotów 
w Hammond po $10 do $100. Bezpłatna wycie- 
czka parowcem co miesąc. Zgłoście się po bez- 
płstne mapy. Ofis o wary co dzień od godziny 
9.) rano do 9 wieczorem i w Niedzielą rano. 


HAMMOND TOWNSITE CO, 


41 S. South Clark Str. drugie piętro, 
, June 2—05 


Kva pO 4 1" ` | « 
ISL E CE ERNE NERWICOWE" SEL 


| sprzedaży ksi żek po zni- 


żonej cenie. 


KTO PRZYSLE 


5.00 (pięć dolarów) 
ODBIERZE KSIĄŻEK 


za $10.00 


(dziesięć aolarów.) Książ- 
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
żonej cenie. 

Kto poene 7.50 od- 
bierze za I5 dolarów. 

Kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów. 

Kto chce abyśmy opła= 
ceili przesyłkę, nieca do= 
łączy 10 centów do każ- 
deg» dolara. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str., Chicago, Ill. 


AMERYKA. 


Wypalenie się miasteczka w North 
Dakocie. 


St. Paul, Minn., 25 kwietnia. — 
Dzisiaj ogień zniszczył większą 
część miasteczka Minnewaukan, w 
North Dakota. Pozostały tylko dwa 
domy biznesowe. Pomiędzy spalo- 
nymi gmachami znajduje się również 
dworzec Northern Pacifie kolei że- 
laznej, 


Umarła w wieku 105 lat. 


Lewiston, Ill, 25 kwietnia. — 
Najstarsza niewiasta w Illinois, p. 
Krystyna Bordner, umarła wczoraj 
wieczorem w domu syna swego 
Mosesa 2 mile ztąd, w wieku 105 
lat. Pozostawiła 8 żyjących dzieci, 
102 wnuków, 228 prawnuków i 26 
praprawnuków. 


Cheą przyłączyć Kanadę do Stanów 
Zjednoczonych. 


Izba legislatury Stanu New York 
przyjęła w przeszłym tygodniu re- 
zolucya popierającą przyłączenie 
Ranady da Stanów Zjednoczonych. 
Rezolucya ta zostanie posłaną do 
senatu Stanu dla przychylenia się 
do jednomyślności. 

Rezolucya przedstawia, że obecny 
czas jest stósownym na połączenie 
dwóch działów jedno języcznego 
narodu w jeden olbrzymi naród, co 
ma być dokonaue za pomocą gło- 
sowania w obydwu krajach. Więk- 
szość głosów ma zadecydować przy- 
łączenie Kanady do Stanów Zjedno- 
czonych lub pozostawienie rozdzia- 
ła jaki jest obecnym. 

Wyżsi urzędnicy  kanadyjscy, 
drwią gobie z powyższej rezolucyi, 
oświadczając że mieszkańcy Kanady 
nie pragną połączenia się ze Sta- 
nami Zjednoczoaemi i że Kavada 
ekonomicznie lepiej stoi obecnie 
jak Stany Zjednoczone, gdyż kana- 
dyjska. forma rządu jest opartą na 
trwalszych podwalinach i nie po. 
dlega takim zmianom jak formy 
rządu w Stanach Zjednoczonych. 

Premier Bowells oświadczył: 
Myśmy łatwiej przeszli kryzys fi 
nansowy jak Amerykanie. Nasz 
system bankowy jest pewniejszym. 
Nie mamy kwestyi negierskiej, ani 
anarchistów rzucających bomby. 
Nasz rząd jest odpowiedzialnym, 
ich nie jest. Prócz tego jesteśmy 
Brytyjczykami i chcemy takimi 
pozostać. 


Zamiast po szwedzku, będzie po 
angielsku. 


Z Rockford, Ills., donoszą: Na- 
bożeństwo w Emmanuel Szwedzkim 
Luterskim kościele w Rockford — 
jeden z najstarszych szwedzkich 
kościołów w Ameryce — będzie 
odtąd w języku angielskim. Zmiana 
na język angielski jest pierwszym 
krokiem reformy, która stanie się 


ogólną. © 
Powyższe jest jednym ze znaków 
niezawodnego  zamerykanizowania 


się a tym sposobem wynarodowie- 
nia się cudzoziemców w tym kraju. 
Czy i Polacy doczekają się ta- 
kiego czasu gdy kazania i służba 
Boża czy to po polsku czy po an- 
gielska — będą jednakowemi? 


Wielki strajk tkaczy. 


Providence, R. I., 25 kwietaia. 
W zakładach tkackich w Olneyville, 
300 robotników zatrudnionych przez 
fira.y Providence i National za- 
strajkowało i wskutek tego 2,000 
innych robotników zmuszonych 
było zaprzestać pracy, i zakłady 
zamknięto. Jest obawa, że około 
9,000 ludzi pozbawionych będzie 
pracy. Strajk wywołany został 
tem, że zarząd przyjął do pracy 
ludzi nie należących do unii, czemu 
sprzeciwili się uuioniści i wywołali 
strajk. 


Straszny pożar w Montreal. 


Mont eal, (Quebec, 25 kwietnia. 
— Fabryka tytoniu W. ©. McDo- 
nald'a przy Ontario ulicy zniszczo- 
ną niemal caikiem została dzisiaj 
wieczorem przez ogień. Kilkana- 
ście dziewcząt z liczby około 900, 
odniosło skaleczenia i nadwerężenia 
członków przez wyskoczenie na 
ulicę z okien. Jedna dziewczyna 
takie uszkodzenia poniosła, że 
wkrótce potem wyzionęła ducha. 
Strata wyuosi na przeszło pół mi. 
liona dolarów. 


ra = 


ka z a „Paz | 


Gdy spostrzeżono dym a potem | 
płomienie nieopisany popłoch na- 
stąpił. Dziewczęta i kobiety krzy- 
czały przeraźliwie i jęczały. Wyj- 
ścia zostały odcięte płomieniami. 
Przez pełne 20 minut dziewczęta 
krzyczały o ratunek aż nareszcie 
strażacy dostali się na dach i na 
przystawionych drabinach kobiety 
i dziewczyny zaczęły schodzić na 
ulicę. Obawiano się zrazu, że ra- 
tunek będzie niemożliwym. Kilka- 
naście z dziewczą' bardziej wystra- 
szonych od drugich nie czekało na 
drabiny — lecz wyskoczyły oknem 
i tym sposobem odniosły stłucze- 
nia, skaleczenia i uszkodzenia 
członków. — 

Ogień wybachł na trzeciem pię- 
trze fabryki z riewiadomej przy- 
czyny. 


W sprawie Durant'a. 


San Francisco, Ual., 25 kwietnia. 
— Ks. John George Gibson, pastor 
kościoła Emanuela, powołany zo- 
stał na świadka w wstępnych prze- 
słuchach Duzrant'a, który jest oska- 
rżony o zamordowanie Minnie 
Williams. Obrońcy twierdzą, że 
pastor a nie Durant zamordował 
obydwie dziewczyny. Minnie Wil- 
liams-i Blanche Lamont. 

W dniu poprzedzającym znale- 
zienie ciała Blanche Lamont, pani 
Noble, jej ciocia, odebrała papierek 
w którym znajdowały się pierścion- 
ki znikłej dziewczyny. Na tym 
papierku znajdowały się napisane 
nazwiska George R. King i prof. 
Schernstein — i niezawodnie cel 
tych napisów był połączyć tych 
ludzi z sprawą zniknięcia dziewcząt. 
Eksperci oświadczyli, że pismo jest 
udanem lecz wykonane przez Du- 
rant'a. Dzisiaj adwokat obrony 
(Durant'a) żądał aby pastor Gibson 
napisał na papierze nazwiska Kinga 
i Scherpsteina. Pastor uczynił to, 
lecz po dwakroć zapytywał się jak 
się zgłoskuje nazwisko Schernstein. 
Gibson był spokojnym i niezachwia- 
nym świadkiem. W przesłuchach 
nie dowiełziano się nie takiego 
coby jeg» mogło wmięszać w tra- 
gedyę i zdawanie świadectwa z 
jego strony skończyło się. 


Przywiązali go do szyn. 


Pana, Ills., 25 kwietuia. — Nie- 
znani rzezimieszki zatrzymali Java 
O'Neill w kolejowych  jardach 
„Baltimore % Ohio Southwestern i 
obrali go z pieniędzy i innych 
przedmiotów jakie posiadał, Potem 
przywiązaii go rękami i nogami do 
szyn głównego toru kolei. W tym 
strasznym położeniu znaleźli go 
maszynistai palacz nadjeżdżającego 
pociągu frachtowego. Lokomotywa 
stanęła o trzy stopy od przywiąza 
nego człowieka. O'Neill, który 
pochodzi z St. Louis, był odurzony 
i gdy został połniesiony nie wie- 
dział nie o swojem położeniu. Przy- 
był on tu wczoraj z dwoma kole- 
gam. Po rzezimieszkach nie ma 
żadnego śladu. 


Stan Ohio, miasto Toledo, } ss 
powist Lucas, f x 


Frank J. Cheney przysięgą że je t starszym 
wspólnikiem firmy F. J. Chesey & Co., pro 
wadzącej interes w mieście Tolaio, w powyż 
szym powiecie i stania i 43 wamianzowana fir 
ma zapłaci sumę sto dolarów za każdy i wszel- 
ki przypadek kataru, który nie moż: być - wy- 
leczony przez użycie HALL'S CATARRH CURE, 

Frank J. Cheney. j 

Przysięga złożona przedemną i podp'sana w 

mej ooecności, w tym dniu 6go grudnia, roku 


pańskiego, 1836. 
foim} „AW. GLRAGOB, 
paszki Notaryusz Publiczny. 
Hall's Catarrh Care używa się wewagtrznie4 
działa one wprost na krew i flegmiste powierz- 
chnie systemu. Przyś.ijcie po świadectwa, bez- 
pł.tne. 
T. J. CHENEY, & CO0., Toledo, O. 
0%. Sprzedawane przez aptekarzy, 75c. 
| 


Indyk napadł na ( dziecko. 


Jeffersonville, Ind., 26 kwietnia. 
— Na farmie George'a R Catler, 
blizko English, Ind., indor rozgnie- 
wany na widok czerwonej sukienki 
małej 3 letniej córeczki farmera, 
imieniem Cacylia, napadł na dzie 
cko w wielkim gniewie. R»zgnie- 
wany ptak oddzióbał nos i większą 
część góruej wargi i wydzióbał le- 
we oko dziecięcia. Doktorzy przy 
łożyli oddziubany nos i wargę, lecz 
na stracone oko dziewczynką bydz e 
na całe życie kaleką. 


Teraz ma proces 


Spring Valley, Ills., 26 kwietnia. 
— V. J. Reinke wytoczył proces 
Henrykowi Tieman o $1,900 po- 
.szkodowania. Reinke był populi- 
stycznym kandydatem na skarbnika 
miejskiego w przeszłych wyborach 
miejskich, i Tieman, ze żartów, 
obchodzit z petycyą zbierając pod- 
pisy na osadzenie Reinke'so w 
domu waryatów. Ża to Reinke 
chce $1,000 poszkodowania. 


Groźny pożar w Berlin, Wis. 


Berlin, Wis., 28 kwietnia. — Po 
żar w nocy zniszczył następujące 
budynki biznesowe: 
A. Ford, skłąd ubioru na $7,500; 
H. C. Truesdell, skład ubic- 
rów 4,000; 
Lizzie Smejewska,grocernia, 1,000; 
J. T. Hoezlitt, . 5 
Pearl St. księgarnia i drukarnia 
George'a C. Hicks, $1,500. 
P. Niskera, adwokat $700. 
Sikawka miasteczka zepsuła się 
podczas ognia i musiano prosić Oah- 
kosh o pomoc. 


Spalenie się wielkiej fabryki mebli. 


Rockford, Ills., 29 kwietnia. — 
O godz. 6: 30 dzisiaj rano spaliła 
się olbrzymia fakryka mebli firmy 
Forest City Furniture Co. i potrzech 
godzinach z wielkiej fabryki pozo- 
stały tylko dopalające się zgliszcza. 
Prócz właściwej fabryki spłonęły 
także ogromne stosy nagromadzo- 
nego drzewa na przyległem miej. 
sou. Przez dobrą chwilę zdawała 
się że cała rezydencyjna część mia- 
sta ulegnie płomieniom. Ogień spra- 
wił taką gorączkę, że potopiły się 
koprowe druty elektrycznej kolei u- 
ligznej zawieszone nad środkiem u- 
licy. Strata wynosi na $75,000. A- 
sekuracya pokryje stratę. 

St. Louis. Mo, 29 kwietnia. — 
W. East St. Louis, Ills.. spalił się 
dzisiaj rano o 7 godzinie młyn 
Kehlor Milling Co. Swata budynku 
i maszyneryi przenosi $100,000. 


Dwa samobójstwa w Central Parku 
w New Yorku. 


New York, 29 kwietnia. — Dwo- 
ie ludzi popełniło samobójstwo w 
Central parku dzisiaj, jeden przez 
powieszenie się, drugi strzeleniem 
w głowę. 

Pierwszy samobójca znaleziony 
był wiszącym na konarze drzewa 
za pomocą powroza, na górce na- 
przeciw 85-ej ulicy i 8ej avenue, 
W ubiorze jego nie znaleziono nic 
takiego po czem by można poznać 


A 


około 40 lat wieku. Drugi człowiek 
mógł liczyć 2ł lat wieku. Również 
nie wiadomo kim jest. Podczas gdy 
siedział na ławce blizko wejścia do 
parku na 79-ej ulicy i 7ej avenue 
strzelił do siebie w głowę. Smierć 
była natychmiastową. 


Army-worms w Kentucky. 


„Robaki-wojskowe jak donoszą 
dnia 30 kwietnia z Louisville, poja- 
wiły się w liczbie milionowej na 
farmach w okolicy Dańville, Ky., 
i niszczą doszczętnie wszelką roślin 
DOŚĆ. 


Ważny projekt. 


Springfield, Ill., 29 kwietnia. — 
Na sesyi Izby reprezentantów od 
bytej o 5 godz. po południu, pan 
Hallock, za jednogłośnem poparciem 
postawił następującą rezolucją, 
która oddaną została Komitetowi 
Karaych i Reformacyjnych |Insty- 
tucyi: 

„Ponieważ używanie skazańców 
w fabrykowaniu rozmaitych arty- 
kułów które na targu mają skutek 
demoraliaujący a tem samem obni. 
żają myto i szkodliwie oddziaływu- 
ją na wolną fabrykacyę i wolne 
fabryki, i 

„ponieważ, nawigacyjna droga 
wodna z Lockport, Ills. do rzeki 
Mississippi jest bardzo pożądaną, i 

„ponieważ, największą przeszko: 
dą w wykonaniu tej wielkiej drogi 
wodnej jest skalisty charakter kana- 
łu Despłaines i Illinois rzek pomię- 
dzy Lockport i ŁaSalle, i 

„ponieważ Dom Karny Joliet 
jest tak położonym, że może łatwo 
być dostąpionym na proponowanej 
wodnej drodze pomiędzy Lockport i 
LaSalle, przete 

„Postanawia się, że jest zamia- 
rem niniejszego 39 go ogólnego ze 
brania ażeby Stan Illinois przedsię- 
wziął wykonanie drogi wodnej czy- 
li kanału okrętowego (przez użycie 
p'acy wszyst<ich zdolnych skazań- 
ców) z Lockport do LaSalle. 


Z Grodu Śmietankowego. 


W sobotę 27 kwietnia krótko 
przed północą Robert Luscombe 
zastrzelił swego szwagra mila 
A. Sanger, szefa firruy siodlarskiej 
C. M. Sauger 6 Sons. Zbrodnia 
wykonaną została w pomieszkaniu 
Luscomba, 1502 Grand i wynikiem 
była kłótni rodzinnych. 


W skutek tego firma Sanger & 
Sons ogłosiła niewypłacalność i 
podobno stan finansowy firmy ma 
się znajdować w wielkim nieporząd- 
ku. 


GHIGAGO. 

Od p. B. Haciejowskiego, 
811 W. 20 ulica, odbieramy 
pismo następujące: Szanowny 
Panie D,! Proszę łaskawie u- 
mieścić w swem pismie że 
w przyszłą nielzielę 5 maja 
cdbędzie się mass mityng 
o 3 ciej godzinie po połudn u 
w hali F Motisa, róg Van 
Horn i Hoyne ave., dla za- 
protestowania przeciw nieprzy- 
jemności powstających z dymu 


i rozsadzania skał przez „Chi: 
cago Union Lime Works“ 


położone w 10 wardzie pomię - 


dzy 18-tą i 19-tą ul. od Ro 
bey do Wood, gdzie tylu ro- 
daków i abonentów pańskich 
się znajduje — oraz uprasza 
się wszystkie czeskie czasopi 
sma aby nam dopomogły. 
Chcemy udać się do rady 
miejskiej po ulgę w następny 
poniedziałek tj. 6 maja. 


B. Matejowski, sekretarz, 
811 W 20 Str., Chicago Il. 


— W poniedziałek ot- 
warią została szkoła parafial- 
na na Jadwigowie dla dzieci 
parafian wszystkich stonnictw. 

Przytem dowiadujemy się, 
że mgr. Satolli zlecił sprawę 
Jadwigowa do załatwienia ar- 
cybiskupowi chicagoskiemu. 

- - W przedmieścia Wood 
lawn, arcybiskup Feehan po- 
święcił nowy kościół katolic- 
ko niemiecki pod imieniem św 
Klary. Okolica Woodlawn 
jest pomiędzy Ellis i 56 -tą 


| ulicą. 


p ZO WA PZ OZ ZZ Z ZZ OZ 
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— W niedzielę ubiegłą 
o godzinie 2-giej po południu 
spaliła się fabryka stolarska 
trmy Hamlin Braci na rogu 
Campbell ave. i Homer ulicy, 
tuż za stajnią ulicznych kolei. 
Prócz tej fabryki na rogu spa- 
lila się przyległa murowana 
fabryka retrigeratorów firmy 
Freese & Peters. Ogólna stra 
ta wynosi przeszło $50,000. 


— W ubiegłej niedzieli 
w kościele, św Jana Kantego 
przy N. Carpenter ulicy od- 
był się: walny mityng obywa- 
teli z parafii św. Jana Kante- 
go, na którym przyjęto rezo- 
lucye, aby skłonić gubernato 
ra do mianowania Polaka na 
sędziego pokoju w północno 
zachodniej części miasta. Na 
przewodniczącego mityngu po- 
wolanym został p. J. I. Ko- 
morowski, a następnie prezy 
dentem obrany został p. Józef 
Dombrowski, Po mowach wy- 
brali obecni komitet z 3 o- 
bywateli, pp.: J. Dombrowski, 
Komorowski i Jan Brze- 
ziński aby ci porozumieli się 
z komitetami w innych pa- 
rafiach w sprawie wysłania 
delegacyi do Springfield, 

—  Dyrekcya spółki 
Pullman Palace Car Co., wy- 
dala. przeszło 200 zawiadomień 
5 dniowych (5 day notices) 
rodzinom zamieszkujących do 
my kompanii na wyniesienie 
się z tychże. Jeźli familie nie 
wyniosą się dobrowolnie kon- 
stąblerzy zajmią się wyrzuce: 
niem, 


— Ja;ończycy, na ue 
czczenie zwycięztwa ich kra: 
ju w wojnie z Chinami; wy- 
dali bankiet w czwartek 25 
kwiet, w składzie Japońskira 
No. 185 State ul. Przeszło 
200 Japończyków i ich przy- 


| jaciół wzięło udział w bankie- 


jego nazwisko i pochodzenie. Liczył CIE. 
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— W roku 1594 Chica- 
go liczyło 9,977 zakładów fa- 
brycznych, w których praco- 
wało 210366 osób a wyrób 
czyli produkt został ocenionym 
na $664, 568,000. 

— Ubiegłego tygodnia 
w wtorek po południu, gdy 
formy Gazety oddawane zo- 
stały pod prasę, skład p. J. 
Marach, 529 Noble ul, został 
obrabowany przez dwóch mło 
dy Polaków Teodora i Fran- 
ciszka Kowalskich, W godzi 
nę po popełnieniu kradzieży 
porucznik Kandzia obstawiszy 
policyantami blok ograniczony 
ulicami Blackhawk, Blanche 
i Lucy i Elston avenue, are- 
sztował złodziei. 

Młodzi Kowalscy włamali 
się do składu wysadziwszy 
drzwi o porze gdy właściciel 
zamknął je i odszedł na chwi- 
lę. 

Franciszek Kowalski zaale- 
ziony został w ukryciu w dre. 
wniku. Stawił opór lecz mu- 
siał uledz. Pod kupą pudłów 
i beczek policya»a znalazła 18 
zegarków i 3 pierścionki, 

Teodor schował się w staj- 
ni niedaleko. U niego znale- 
zieno 13 zegarków, kilka pier 
ścionków. Na policyjnej sta 
cyi gdy mu przeszukano kie- 
szenie, znaleziono zegarek i 
parę guzików, które uznał za 
swą własność Jan Mendelko 
wski, z pod N. 755 Dickson 
ul. 

Mendelkowski oświadczył, 
że poprzedniego rana został 
napadnięty przez obydwóch 
Kowalskich na. Milwaukeeave. 
i Dickson ul, i tam mu zega- 
rek i guziki odebrali. 

Obydwaj Kowalscy oddani 
zostali do sądu krymnialnego. 


— „Jury“ koronerska 
zarekomendowała komisarzom 
parków, aby kazali zbudować 
ogrodzenia na mostkach w.par- 


ku, W czwartek Nicholi Blum,. 


z pod N. 49 Clarkson ave. 
gdy znajdował się na jednym 
z mostków, dostał ataku cho 
roby sercowej, spadł z mostku 
w jeziórko i utonął zanim zdo- 
lano nadbiedz z ratunkiem. 


— W liście zamianowa= 
nych na sędziów pokoju, wy- 
słaną do Springfield do po- 
twierdzenia, znajduje się na- 
zwisko dobrze znanego i cie 
szącego się ogólnem zaufaniem, 
pana Józefa E. Dudek z South 
Chicago. Nazwisko naszego 
rodaka, czy rozmyślnie lub 
nie, było wypuszczonem w 
ogłoszonej liście nominatów. 
Bióro pana Józeta E. Dudek 
iest pod N. 8802 Commercial 
ave., S. Chicago. 


— Policyi udało się przy- 
trzymać trzeciego kolegę Te- 
odora i Franciszka Kowalskich 
— nazwiskiem Jan Malinowski. 
Kowalscy jak wyżej na innem 
miejscu wspominamy obrabo- 
wali skład. jubilerski p. J. A. 
Marach. Malinowski pomagał 
Kowalskim w napaści i obra- 
bowaniu Mendykowskiego na 
Dickson i W. Division ulicy. 
Został oddany przed sąd kry- 
minalny z kaucyę $800. 

— Tow. Jana Ill Sobie- 
skiego i Tadeusza Kosciuszki 
w South Chicago urządzają 
obchód 3 Maja w dniu 5 ma 
ja (w niedzielę). Rano odpra 
wioną zostanie Msza św, w 
kościele N. P. N. Panny Ma- 
ryi a o 8 godzinie wiecz. ob 
chód w hali Templina. 

— „bDecoration day“ bẹ- 
dzie w dniu 30 maja. 

— W niedzielnem przed= 
stawieniu sztuki ,,Zołnierz kró 
lowej Madagaskaru'* przez 
klub „Solidarność“ w czeskiej 
hali pod No. 32-34 Emma 
ul., stało się niemal wielkie 
nieszczęście. Kazimierz Ziele- 
ziński, młodzieniec około 25 
liczący, który był jednym z 
amatorów-aktorów chcąc zajść 
do suflera dla zapytania się 
o coś, w ciemności spadł przez 
niezamknięty otwór na dolne 
piętro. Otwór ten, jak się zda- 
je, był niezakrytym przez nie- 
ostrożność, Zieleziński odwie- 
ziony został do szpitala św 
Elżbiety, nadwyrężony wew- 
nętrznie, szczęściem nie niebez- 
piecznie Zrazu publiczność by- 
ła tym wypadkiem przerażona, 
lecz gdy oznajmiono, że sku: 
tki wypadku nie. są tatalnymi 
— uspokoiła się i przedsta- 
wienie odbyło się dalej bez 
przerwy z nowym amatorem 
w miejscu niefortunnego Zie 
lezińskiego. 


Humor Amerykański. 


Paderewski. 

— Czyś zauważyła, jak brudne 
ręce ma pani Biggle? 
. — Tylko jełną — chciałaś po- 
wiedzieć. 2 

-- Jakto, jedną? 

— Tak, tę, którą pocałował Pa- 
derewski. 

— Czy może być? 

— Seryo i dlatego nie myje jej. 

— Nie chce mi się wierzyć.... 
Mój Boże, co za szczęście mają nie 
które kobiety! 


Chic. Daily News. 
Najnowszy wynalazek, 
Pani. — Prosiłabym o budzik. 
Kupiec. — Mogę pani polecić ten 
oto. Mam taki sam w użyciu. Prze- 
konałem się, że jest bardzo dobry. 
Pani. — Ale czy głośno dzwoni? 
Bo to dla budzenia służącej. 
Kupiec. — A, to co innego. Oto 
najnowszy wynalazek specyalnie do 
tego użytku. Świetna kombinacya 
dźwięków świstawki kotła parowego, 
dzwonów alarmowych i bębną! 
T: xas $.fvings. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


W. Dyniewicza 


można nabyć niedawno wydane dzieło do nauki 
języka angielskiego pod tytułem: 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


Meto ci za 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 


oryginalnej edycyi 


przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 


GRAMATYKA. (TOM I) 


KLUCZ (TOM ID 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 


zawartych. 


Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnie. 


Cena $2.00 


Wasz ziomek i sługa, 


W. DYNIEWICZ. 


Powyższe dzieło, jak również SŁOWNIK POL- 
SKO—ANGIELSKI I ANGIELSKO—POLSKI, oraz 
X. P. SKARGI ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH 
nabyć można za POŁ (ENY, zamawiając książek 
najmniej w cenie 10 dolarów, na które nam należy 


przysłać 5 dolarów. 


| WYGLĄDAJĄ PRAWD ZIWĘ 
DYAMENTY. 


4 1.4, Poślijcie po nie 
SN R Zobaczy j Nie pry: A 1.99 
Wani jedeń'cent zobaczyć je. Nusze 
E perskie dyamenty są zagadką na- 
Sg wet dla ekspertów w dyamentach. 
Nie możecie ich otóżaić od prawdziwych 
Przyślijcie nam ten anons z waszym pełnym 
alresem a poślemy wam nasze sławne Perskie 
Dyamenty ź solidnym 14 k. złotem GARNITUR 
z 8 ossdzeniem darmo na przejrzenie. Jeźli 
uważycie że dorownywają w wyglądzie które- 
mukclwiek $100 dyamentowi, zapiaćcie agen- 
twi ekspresowemn $1.99 za garnitur z*3 a są 
waszemi, w przeciwuym razie nie płaćcie nic, 
lub przyślijcie $1.75 z waszym obstalaunkiem — 
tym sposob'm oszczętzi się koszta ek:presem 
a my łe poślemy darmo w przysrłce registro- 
wanej. Zamawiajcie natychmiast gdyż ta oferta 
jest dobra na 30 dni tylko. Adre3; 


K ti A 0 FABRYRANCI I HANDLA- 
cp iig, l pze JUBILERYĄ. 
166 Randolp Str., Chicago, III. 
18—22 


Edwin M. Dyniewicz, Casimir W. Dyniewicz, 


EDWIN M. DYNIEWICZ & C0., 
532 Noble Street, 


CHICAGO > > . . * ILLINOIS. 


Sprzedają i Kupują 


WŁASNOŚĆ REALNĄ 

jako to LOTY, BUDYNKI, FARMY 

GRUNTA itd., w mieście Chicago 
i okolicy. 


Wypożyczamy Pieniądze 


po 6 procent od sta. Kto potrzebuje 
pieniędzy na budowę domu lub kupno 
własności dostanie od nas po 6 procent 
od sta. 
Również przyjmujemy pieniądze na 
procent. Kto ma kilkaset dolarów uciu- 
łanych a chce je oddać na procent, nie- 
chaj do nas przyśle a my je dobrze 
ulokujemy. 
Mamy tysiące lotów na sprzedaż na 
zabudowanie oraz kilkaset lotów z bue 
dynkami po bardzo nizkiej cenie w 
Chicago i okolicy. 
Kto chce budować a ma lotę wypła= 
coną dostanie pieniądze od nas na bu- 
dowlę bezkomisowego po 6 procent ód 
sta. 
Edwin M., Dyniewicz, & Co. 

532 NOBLE STREET, 


Chicago, Illinois. 


W księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 


*8 NOBLE ULICA, CHICAGO Ti. 
są do nabycia obrazki: 


| Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 


KOMUNII ŚWIĘTEJ 

z podpicami (osobno) po polsku, angielsku 

niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiar 
19%4x15. 


— =~ 


Pojedyńczy egzemplarz 15e. 


Ceny Targowe. 
Ghucago, 30 Kwietnia, 1895. 


Żywe świnie 4 60—5 10 
Bydło 3 ` . 2.65 —7.00 
Owce * 3.50 —6 00 
Owies š AGE. 28—29 
Kukurydza ; . + 444—413 
Jabtka, beczka 2 00 --4.00 
Żebra, 100 fur tów 6 20—6.274 
Smalec 100 funtów 6.71—6.874 
Groch, buszel 15—80 
Fasola 1.60—2.05 
Jaja > $ . 11—12} 
Maka -o a *1.80—3.85 
Kapusta, puszka nowa 5.00—5.50 
Marchew, tuzin pęcz. now. 60—75 
p - - ` 60 —1.25 
ryn NNOPRZ 8 W | SETY 

r SO E 
Tymotka - - 4.00—5.50 
Koniczyna - - 8.00—9.20 
Spirytus ` 3 3 1.20 
Kury 3 PERAG - 84+—9 
Gęsi, tuzin - -  5.00—5.50 
Brukiew, buszel - - 22—24 
Łój -  - - -  4—4ł 
Jęczmień - - - 474—514 
erbata . . 18—70 
Sałata, case - - 15—80 
Pomarańcze, pudło -  2.00—3.25 
Indyki żywe +...  11—]2 
Kaczki * $ Ą . —9 
Borówki czerw., buszel  1.50—2.50 
yto ; 5 . 63—674 
Ogórki, tuz. > 1.50 —1.50 
wikła 5 KOKA . 50—80 
Kawa . A 19—20 
Cebula 5 60—75 
Kalafiory, crate x 2 00— 2.25 


Pomidory, case ax 4.00—5.50 
Cielęcina, funt z Ę 4—54 
Wieprzowina, beczka $12.17—12.30 
Jagody: Poziomki, puszka 24 

papitów 2.00—2.50 


Selera, tuzin Ë 20—40 
Ratabagas, beczka 80—1.00 
Korbole, tuzin, A 1.50 —1.75 
Pszenica: Na kwiecień 62—644 
« maj . 634 642 

« lipieo  . 634—65% 

Ser: Young America . 10$—11 
Szwajcarski 10—1: 


Brick Cheese 114—12 
Orzechy: Butternuts, buszel, 6 —65 
Hickory nuts, beczka 2.00 
włoskie, beczka 1.25—1,50 
Wełna. 


Piękna nie myta 11—12 
Kartofle: Hebrons, buszel, 64—70 
- Burbanks «“ 66 -70 
Peerles 63—68 


Empire State 64—70 

Early Ohios . 8 1—85 

Rose |. à 

Masło: Creamery No. 1 ° . 18 
« 


s Ear EETA 
Dairy —- fancy +- 17 
“ packing - - 6—7 


Szparagi. Puszki 4 buszla 15—1.25 
Siemie lniane $ 1.12 -1434 
Słodkie kartofle, illinoiskie, 

beczka %.50—2.15 


Siano: 
Wyborna tymotka 10.50—11.00 
NG Or ` 10.00—10.50 
No. 2 r f 9.00—10.00 
Mixed A Ź 1 00—8.59 
Upland prairie 8.50— 11.50 
Skóry: No.l,zielone,solone,ft. 7--74 
No.2, « « ' 64—64 
No.l,cielęce ©  . wW 
No.2, “ 8% 


a_a a 0 —__—_—————————————————————————————————————>—— 
CON 


Otręby $ ; ; .13.00—18.26 


| PRAWDZIWY 
jl uoies AMERYKANSKI 


wr 

SIZE Wytnijcie to i przy- 
ślijcie do nas z zupeł- 
nym waszjm adresem 
a my prześlemy wam 
bezpłatnie d.a egzami 
nowania, najlepszy i 
jedynie prawdziwy ze- 
garek amerykafńisk), ja- 
ki kiedykolwiek ofia- 
rowano za tę cene, 
Je-t to zegare wypeł 
niony 14 K. czystem 
złotem z praw .ziwem 
amerykańskim wer- 
kiem, gwarantowanym 
na 20 lat, a wygląda 
juk prawdziwy złóty 
że zegarek sprzedawany 


za $40, rzyjrzyjcie 


M 


presowym, i jeżeli Ayn myśleli, że tanio 


się mu w biórze eks 


go nabywacie, to zapłaćcie $7.50, w oe 
przypadku nie płaćcie nie. Przyśli cie 50o. 
w znaczkach pocztowych z zamówieniem za 
nasz p» $350, 14 k, zł: tem wykładany 
łuficuszek, lub przyślijcie $7.50 z zamówieniem 
a dostaniecie łańcuszek darmo. Jeden zegarek 
darmo jeżeii kupi ie lub s.ra: dacie sześć. 


Adres. ROYAL MFG. CO., Dept. 69, 
Unity Bldg, Chicago, Ill. 
(Jan. 31—96) 


NA SPRZEDAŻ. 


Farma 400 akrów, z tych 160 
akrów jest pod uprawą, 150 akrów 
pastwiska ogrodzonego, reszta łą- 
ka. Jest wielka stodoła, dom, 
śpiehrz, dobra studnia i wiatrak, 
5 mil od Wilna, 5 mil od Turmton, 
gdzie jest nowy kościół katolicki, 
6 mil od Minnesoty. Cena $10 
akier, połowa gotowką reszta na 
wypłatę Adres: 


GEORGE GEIWITZ, 
Minnesota Lyon Co., Minn. 


NOWA GRA!! 


Nowa familijna zabawa 
„GRA Z PREZYDENTAMI” 
„PLAY WITH THE PRESIDENTS ” 


ułożona przez §. ZAHAJKIEWICZA. 


Jest to 6 różnokolorowych tablic, na których 
znajdują się portrety wszystkich prezydentów 
Stanów Zjednoczonych a zarazem ich nazwiska, 
porządek i czas, w którym rządzili i rok ich 
urodzenia i śmierci. Dalej jest 25 biletów z 
oipowiednimi pytaniami i znaczki do przykry- 
wania. Wszystko to znajduje się w pigknem 
pudełku, ierzch pudełka zdobi portret pier- 
waszego ice" G. Washingtona, w środku 
jest objaśnienie w jaki sposób się gra. Jest to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udz'ał 
w niej brać może dwie, trzy, cztery, pięć iub 
sześć osób. Dla młudych jest, o tyle lepszą od 
innych, że choćby nie chcieli to przy grze mi- 
mowoli nauczą się historyi Stanów Ze n. 


Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25e. 
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adresem: i 

S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, Il. 

Potrzeba też agentów we wszystkich miastach. 

Mogą przy tem dobrze zarobić. 


Zaznaczamy jednak, że kaźdy, kto zechce zo- 
stać agentem na pierwsze pude:ko musi posłać 
2 c. w znaczkach pocztowych gdyż nadaremnie 
na okaz nie poseł:my. 


GRUNTAY 


Obecnie nadszedł czas do przyb ywania do 


Polskiej Kolonii 


W STURGEON LAKE, MINN. 


Dobra rola. Dobra woda. Polski kościół i 
szkoły. Dobre targi. Dużo p acy i miejsce dla 
aa o 150 familii po.skich mieszka obecnie 
tutaj. 

SPRZEDANO JUŻ PRZESZŁO 5000 AKRÓW ROLI 
w tym miesiącu wzałuż St. Paul i Duluth kole. 
OTWORZONO PRZESZŁO 
2000 FARM W PRZE:ZŁYM ROKU. 


Rola tylko po $5.00 za akier, wyp ata na5 do 
10 R R AIepezA miejsce w Ameryce dla ubogiego 
człow e 


Bezpłatnie! 


pamfiety. Adresujcie 


HOPEWELL CLARKE, 
Land Commisioner St. P. & D. R. R. 
(14—41) ST. PAUL, MINN. 


Przyślijcie wasze na- 
zwisko iadres, a przy- 
ślemy wam mapy i 


W TT RO 
SŁYNNY NA CAŁY ŚWIĄT. 


Leczy wszystkie choroby zastarzałe, 
jako to: Duszność, spazmy, paraliż, dy- 
chawieę, wodną puchlinę, reumatyzm, 
ból głowy, uszu, óczi nosa; chorob 
żołądka, gardła, piersi, kanałów uk 
chodowych; febrę, wyrzuty na głowie 
iskórne; choroby maciczne, zboczenia 
regularności, krwiotok, białe upławy, 
niepłodność boleści popołogowe; Pod: 
linę, rany, otwory na ciele, różę, cho- 


roby kiszek, ból krzyża i w plecach; 
katar, neuralgią, bronchitis, irys 


x Q 
świerzb, zapalenie móz , Otyłość, cho- 
roby pęcherza, raka,kolki, wysychanie 
mleczu, osłabienie nó k PAR ER cho- 
roby wątroby i nerek, tyfus, odrę, 
glisty, robactwo, liszaje i t. d. 

Leczy niewiasty, dzieci I mężczyzn. 


Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję 
wyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Ham 
r. 


wyleczy. A 
CHOROBY ZARAZLIWE, 
obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi- 
ców przekazane) leczy skutecznie, 
krk tak że się nigdy nie odnowią, 
ie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, 
bo zaniedbywanie takich chorób spro- 
wadza złe skutki na przyszłość. 
Porada darmo! Dr. Ham każ 


NA ZAMIANĘ 


Przejadł się chleb na tarmie, 
chcę poszukać bułki. Farma 
w porządku; na zamianę na 
dom, O bliższych szczegółach 
można się dowiedzieć pisząc 
pod adresem: 

FR. KOWALSKI, 
lb. 158, Thorp, Clark Co., Wis. 


(June 4t!) 


0 SPRZEDANIA TANIA I DOBRA 


FARMA 


z pięknem urządzeniem i inwenta- 
rzem lab bez inwentarza, w okolicy 
Green Bay w stanie Wisconsin. 
Mogę także nastręczyć wiele innych 
farm z lasami i nieco wykarczo- 


wanych i bardzo tanich. Kto chce 
nabyć, niechaj pisze do 
M. D. Wilczak, 
PULASKI, Brown Co., Wisconsin. 
(14—17) 
1 . 

Dr. Eleonora Mnszynska, 
posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 

z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka aknszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 

dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, A f róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyicksięcia rąk i nóg 
naprewia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 

Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz 
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St, 
CHICAGO, ILL. 
| O A. O WY w WA er ae 
r. . 
A. Gdanowicz 
ISI Salem Str., 
BOSTON, MASS, 
Agentura OQkrętowa, 
Kolejowa, interes 
bankowy. 

Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
ZYCH mogę rę kwit z Europy. 

odróżujacy do Europy — kupuj 
w moim fisto Szyfka to otrzymują 
bilet jazdy do New Yorku DARM0. 
+ a mpat ta ga co w New 
orku. rabiam plenipot 
zaświadczeniem Konsin. AE 
PIERWSZA 
Księgarnia Polska 
w Ameryce 
1 
WE. DYNIEWICZA 
532 Noble Str., 
Chicago, = Iils. 
poleca 
na rok Pański, 
1895. 

Kalendarz Maryański 

zawiera: 

Notatki kalendarskie. 

Kalendarz na cały rok 1895. 
Dwie chromo-litografie: Tadeusza 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro- 
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy). ; 

Noworocznik. 1895. (wiersz). 

Nauki chrześciańskie na rok 1895. 

Sześćsetna rocznica przeniesienia 
Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami), 

Przybliżcie się dziatki (rycina). 

W domu najlepiej, opowiadanie 
z czasów teraźniejszych (z rycinami). 

List Ojca św. Leona XIII do 
Biskupów polskich. 

Do Najświętszej Maryi Panny 
„Wspomożenia wiernych (wiersz). 

W krzyżu nadzieja, w krzyżu 
zbawienie nasze (wiersz z ryciną). 

I nie wódź nas na pokuszenie, 
powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami). 

300setny jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami). 

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku- 
jawskich. 

Tadeusz Kościuszko. 

Najnowsze objawienie się Najśw, 
Panny Maryi we Włoszech. 

Nie posądzaj bliźniego twego 
opowieść moralna z życia ludu 


wiejskiego. 
cepta dla gospodyń. 

Polacy w Ameryce \z ryciną). 

Jak to szewe Antoniza życia był 
w piekle i niebie (z rycinami). 

arty i dowcipy. 

Dowcipny mlekarz (z rycinami), 

Zabawne zamienienie (z rycina 
mi), í 
Cena dla a fin 

przesyłką 5e. 
Dla miejscowych 10e. 

Kalendarza nie wydaje- 
my w premii. 


C 
Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów » za anonse, odbierania pieniędzy za 
grę za książki. 
ERT NN. W. 

— ASHTON, Aole. Thon, + 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 

428 South Bond Str. 


— BUFFALO N. Y. F. A. Górski, Jakób 
<Johnson, Józef chrzycz Karw. 
Knaszak es COO 


— CALUMET MICH., L. Wróbl 8 
= EA Ea M Biur B 
— tanistaw 

A Oni uferski, Stanisław 


— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad. 
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. 
— 0ONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail. 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Le 
— DELANO, MINN., Saymon Kitto. 
— DUNKIRK, Piotr Sznbarga. 
— DUPOIS, Bonifacy Ziarnik. 
— DUELM. MINN., Józef Fischbierek, 
— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja. 
— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski. 
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski, 
— z. PA., 7 Nagows. 
— GRAND RAP. RA MICH.. Polikarp Dorf? 
— HOFA PARK, WIS., andrzej Holewiński. 
— LEMONT, Michał Nowacki, 
— LA SALLE. W. S. Bobkiewicz. 
— LASALLE. ILLS. Józef J. Wittlif, 
— MILWAUKEE, Jukób Woźniak, ~ 
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. 4 
— MINTO, N. DAK, Fr. Ronkowski 1% 
— MT. CARMBL, L Jankowski. 
— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave. 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda, 
— OWATONNA, Minn. ©. Grabarkiewicz. 
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
i Wł. Szewczuga. 
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Chu 
dyszewicz. 
— POLONIA, A. Sikorski. 
— RADOM, A. Malinowski, 
— SW. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizik. 
— SHAMOKMIN, PA., A, J. Złotorzyfiski. 
— SHENANDOAH, PA, 
S ENE BEN , Józef Rudnicki. 


— 80 D, Fr. Kowalski i J. Sosno 
arkowski Ñ 


wski, A. M ę 

— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef 
E. Dudek. 

— STEVEN3 POINT, WIS., Jan Kubisiak, 


W. Kieliszewski, 
— ST ANNA ni 


— SOBIESKI, IE i HAMMOND. IND., Adam 
8:achowicz, 

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik « 

— WILNO MINN., Anast, Gołata. 

— WINONA, MINN., M. Daszkowski. - 

— YORKTOWN, TEX, J. B. Kasprzyk. 


j 
i 
) 
| 


